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Nadużywanie 


gościnności. 


Polska udzieliła 
znacznej liczbie rosjan, »którzy 
opuścili swój kraj po opanowaniu 
go przez bolszewików. 


Emigracja rosyjska, jak wszę- 
dzie tak i w Polsce, dzieli się na 


kilka obozów. Tylko jeden z nich 


odnosi się dò Polski naprawdę lo- 
jalnie i życzliwie i nie nadużywa 
a mianowicie obóz 


gościnności, 
szczerze demokratyczny. 


Inaczej zachowuje się obóz mo- 


narchistyczny, otwarcie głoszący 


pa łamach swych pism paryskich 


i berlińskich, iż celem jego jest 


nietylko przywrócenie w Rosji u- 


stroju monarchistycznego, lecz tak- 
że połączenia pod berłem. ċara 
„wszystkich ziem rosyjskich“. A 
do ziem tych panowie monarchi 
ści bezczelnie zaliczają ziemie pol- 
skie. 

- Pomimo to Polska nie odmawia- 
ła gościnności nawet ezłónkom tego 
obozu, żądając od nich jedynie lô- 
jalności wobec Rzeczypospolitej i 


poszanowania dla prawa. Zdaje 


się jednak, że stosunek Rządu i 
społeczeństwa polskiego do pew- 
nych odłamów emigracji rosyj- 
skiej będzie musiał ulec rewizji, 
gdyż odłamy te nadużywają naszej 
gościnności. 
Szczególnie jaskrawym i ùa 
najostrzejsze potępienie zasługują- 
cemu nadużyciem gościnności byjó 


zamordowanie posła sowieckiego 


Wojkowa przez Kowerdę i ostatnio 
(zamach rosjanina  Wojciechow- 
jskiego, przedstawiciela Sowietów 
p. Lizarewa. Zamordowańie Woj- 
kowa wywołało nieomal poważny 
zatarg z Rosją sowiecką, a zamach 
Wojciechowskiego przysporzył 
Rządowi polskiemu wiele poważ- 
nych trudności, 
"Rozumiemy, że emigranci 
syjsey nienawidzą  bólszewików, 
którzy pomordowali im braci. ktew- 
nych i przyjaciół, zrabowali dobra 
i zmusili do tułaczki po świecie. 
y również 


czo zastrzec się musimy przeciw- 
® ko załatwianiu porachunków we- 
na  tererie 
wywoływaniu 
zator" 
S0- 


wnętrzno-rosyjskich 
Rzeczybosnolitej i 
przez akty terrorystyczne 
gów między Polską a Rosją 
wiecką. 


Z Sowietami utrzymujemy sto- 


dunk) durlanattczna i wohec tesa 
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gościnności 


ro- 


M niekochamy dzisiej- 
szych władców Rosji lecz stanów- 


Obrady Komisji budżetowej Seimu. 


DysKusja i wyjaśnienia min. Dobruckiego na zarzuty stawiane przez 
stronnictwa mniejszościowe. 


Warszawa, 8. 5. (Pat.) Dziś o 
odz. 10,30 rozpoczęły się obrady 
ejmówej Komisji budżetowej nad 

budżetem Min. W, R. i O. P. Pierw- 
sży zabrał głos poseł Celewicz 
(Klub Ukrain.) przedstawiając po- 
stulaty stronnictwa ukraińskiego. 
W zakończeniu swego przemó- 
wienia oświadczył, że klub jego nie- 
ma zaufania do Ministra W. R. i 
O. P. i głosować przeto będzie prze. 
ciwko budżetowi, przyćzem wnińsl 
o skreślenie 10 miljón zł. na wycho- 


wanie fizyczne oraz całej kwoty 
przeznaćzonej na uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie. 
Następnie p. min. Dobrucki 
udzielił wyjaśnień w sprawie sta- 
wianych Mine W; R. i O. P. zarzn- 
tów, co do nierównomiernego trak- 
towania szkolnictwa obcych naro- 
dowóści ze szkolnictwem polskiem. 
P. min. podkreślił, że najlepszą for- 
mą szkolnictwa, na terytorjum mie. 
szanem 'są szkoły utrakwistyczne. 
W dalszym ciagu dyskusji  za- 


Straszne słowa prawdy 


padły z ust oskarżyciela w procesie białoruskiej „Hromady” 


w Wilnie. 


Wilno, 8. 5. (Pat.) W procesie „Hro- 
mady“, oskarżyciel publiczny, podpro- 
kurator Krauze, zakończył dziś rano 
swo przemówienie, które wygłaszał 
przez dwa dni. w sobotę dn. 5 i ponie- 
działek dn. 7 bm. > 

Jak wynika z wywodów prokurato- 
ra „Hromada“ nia miała na celu na- 
rodewego uświadamiania ludności hia- 
łoruskiej, lecz soejalńą i klasówą agi- 
tację, w célu wywołania zbrojnego 
przewrotu. Prokurator zakończył swą 
mowę remińistencją z dziejów Polski 
z końcem 18 wieku, kiedy to Polskę 
jawnie jikwidowali kupieni przez Me. 
skhwę posłowie na Sejm Rzplitej, a z 
ukrycia działał ambasador moskiew= 
ski Po upływie 130 lat powtarza się 
coś podobnego. 

Kunpieni przez Meskwę posłowie sej. 
mowi, zasiadujący dziś na ławach po- 


selskich pod osłoną nietykalności po- 
selskiej zlikwidować usiłowali Polskę, 
a z ukrycia działali dyplomacj — 
przedstawieiele obcego państwa. 

Następnie zabrał głos drugi oskar- 
życiei publiczny podprokurator sądu 
okręgowego w Wilnie p. Zygmunt Ka- 
łabski, który rozpoczął od Omówienia 
zbrodniezej działalności „Hromady* 
kolejno na terytorjum poszczególnych 
powiatów wojew. wschodnich. Prozżu- 
ratóor przytoczył fakty dostarczone 
przez powód sądowy a składające się 
na wszechstronnie O0świetlahy Obraz 
antyparstwowej działalności „Hroóma- 
dy“, która mieniące się być białoruską, 
święciła stale uroczystości komunisty. 
czne, a na Obchody komunistyczne wy- 
sylala de Sowietów swego przedstawi- 
ciela. 


Nie będzie zmiany w Rządzie. 


Warszawa, 8. 5. Pat.) Wobec 
krążących pogłosek o mających 
rzekomo nastąpić zmianach w skła- 
dzie obecnego gabinetu, P, A, T. 


członkowie poselstwa i misji bān- 
dlowej Z. S, R. R. w Warszawie ko- 
rżystają z prawa eksterytorjalno- 
ści, któręgo przestrzegać są obo- 
wiązani nietylko władze i óbywa- 
tele Rzeczypospolitej, lecz także 
i zwłaszcza — korzystający z/na- 
szej gościnności emigranci rosy|- 
sey, Tego naród polski domaga się 
od nich z całą stanowczością, gdyż 
ani myślimy dla ich „pięknych 
oczu* narażać się na zatarg wo- 
jenny z Sowietami lub choćby tyl- 
ko na pogorszenie stosunków są- 
siedzkich. 

Polska za nrzedzie nikomu słu. 


upoważniona jest przez najmiaro- 


dajniejsze czynniki dò stwierdze- 
nia, że pogłoski te są bezpodstawne 
i że żadnych zmian w Rządzie spo. 
dziewać się nie należy, 


faze TOO rok AR EA 


żyć ńie będzie, Mamy swoje wia- 
sne interesy j cele, nakazujące nam 
prowadzenie polityki dobrych sto- 
sunków także z Rosją sowiecką. 
Niewątpliwie wolelibyśmy. by Ro- 
sją rządziła demokracja rosyjska. 
lecz nie możemy i nie chcemy się 
mieszać do spraw wewnętrznych 
narodu rósyjskiego i liczyć się mu- 
simy z obecnym stanem rzęczy. 
Qi rosjanie, którzy tego nasze- 
go stanowiska zrozumieć nie chcą 
i swojem postępowaniem przy- 
sparzają Polsce kłopotów, powinni 
zrezygnować z dalszej naszej go- 
ścinności. L. Gierski, 


brał. głos poseł Griinbaum (klub 
żyd.) wyjaśniając zarzuty pod 
adresem Min. W. R. i O. P., iż nie 
uwzględniono w należytej mierze 
potrzeb szkólnictwa żydowskiego. 
Mówca przyznał jednak, że pry- 
watne szkolnictwo powszechne, 
dzięki wydaniu ostatniego przez 
Min. okólnika, zostało należycie 
uregulowane. Mówca wniósł o pod- 
niesienie sumy, przeznaczonej w. 
budżecie na wyznanie mojżeszowe 
o 1 miljon zł. 

Następnie poseł Krzyżanowski 
(B. B.) omówił w ogólnym zarysie 
budżet Min. W. R. i O. P., zazna- 
czając, że budżet ten pod względam 
formalnym nie jest zadawalający 
zarówno po stronie dochodów, jak i 
po stronie wydatków, a mianowicie 
nie uwzględniono w tym budżecie 
wpływów z opłat szkolnietwa i 
wpływów z dopłat do patentów, 
które to opłaty idą na prywatne 
szkóły zawodowe. 


Wkońcu zabrał głos poseł Dąb- 
ski (str. chłopskie). podkreślając, 
że hudżet Min. W. R. i O. P. jest 
niedostateczny, poczem zgłósił sze- 
reg. wniosków. Na tem posiedzenie 
zakończono, wyznaczając następne 
na środę dù. '9 bm. o godz, 10,30 
przedpoł, 

Dziś popół. obradować będą w 
Sejmie łącznie Komisje konstytu- 
cyjna i prawnicza nad wniesiony- 
mi dekretami. 
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Brazylja nie przystąpi 
do Ligi Narodów. 


Genewa, 8. 5. (Pat.) Rząd bra: 
zylijski nadesłał odpowiedź do Se- 
kretarjatu Ligi Narodów, w której 
zapewniając o głębokim szacunku 
przywiązania do Digi Narodów, 
oświadcza jednak, że jest dla niego 
niemożliwem zmienić swą decyzję 
1 powrócić do Ligi Narodów. 


"W Rumuniji zupełny 


© spoKój. 


Bukareszt, $. 5. (Pat.) Rador donv. 


si, że pełożenie w całym kraju jest zn- 
pełnie normalne. Wszędzie panuje sp9» 
kój, który ani na chwilę nie został za- 
mącony. Kómunikacja telegraficzna 


nie uległa przerwie i była całkiem sw0» 


bodna. 
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Pierwsze plenarne posiedzenie 


polsko-litewskiej Komisji bezpieczeństwa i 


Kowno, 8. 5. (Pat.) Polsko-litew- 
ska komisja bezpieczeństwa i od- 
szkodowań odbyła dziś pierwsze 
posiedzenie plenarne.Uchwaliła ona 
regulamin prac komisji oraz utwo- 
rzyła dwie podkomisje dla rozpa- 
trzenia zagadnień bezpieczeństwa 
i odszkodowań za przeszłość, Po- 
siedzenia będą poufne, Oficjalnym 
językiem obrad komisji będzie .ę- 
zyk francuski. Zastrzeżono jednak. 


Bolszewickie „Izwiestja” o zamachu 


na radcę poselstwa sowieckiego w Warszawie. 


Moskwa, 8. 5. (Pat.) W art. wstęp- 
uym, widocznie inspirowanym, 
„Izwiestja* podają następujący 
komentarz do noty wręczónej w 
dniu wczorajszym przez Cziczerina 
posłowi polskiemu w Moskwie. 

Emigracja rosyjska — pisze 
dziennik — ani w jednym kraju nie 
posiada takiej swobody ruchów 
przy wykonywaniu  zbrodniezych 
zamiarów jak w Polsce. Strzały, 
które się rozległy na 4 maja w War- 
szawie, stawiają przed Rządem i 
społeczeństwem polskiem w całej 
rozciągłości pytanie, co do tego, kto 
nadal ma decydować o losie stosun- 
ków polsko-sowieckich? Rząd pol- 
ski, czy też garść ludzi minionej 
ery potępionej przez swój kraj i 
historję a pragnących zapomocą 
qrewolweru zmienić drogi histo- 
rycznego rozwoju. 

Ostatnio donoszą z Warszaw yo 
sezregu aresztowaniach i rewizjach 
w lokalach organizacji emigrantów 
i mieszkaniach najpoważniejszych 
działaczy rosyjskich na cmigracji. 
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Dywizja piechoty japońskiej wy- 


słana zostanie do Chin. 


Tokio, 8. 5. (Pat.) Gabinet po- 
stanówił wysłać do Tsing_-Tao dy- 
wizję piechoty. Zezwolenie Micada 
na to zarządzenie będzie zapewne 
udzielone w dniu jutrzejszym. Na 
stopie wojennej dywiżja piechoty 
liczy 15 do 20 tysięcy ludzi. 


Zabójstwo prezydenta Wene- 
zueli ? 


N. Jórk, 8. 5. (Pat) Krążą tu 
niesprawdzone pogłoski. o zabój- 
stwie prezydenta Wenezueli. 


Lekarz obłąkanych, 
(Ciąg dalszy.) 


-~ — Muszę państwa pożegnać — ode- 
gwal się Fabrycjusz — mam dzisiaj 
dużo interesów do załatwienia... minu- 
ty mam policzone. 

— A przyjedziesz wieczorem? 

— Z wielką przykrością i tego mu- 
szę sobie odmówić. 

as Na; „to do widzenia... do jutra. 

— Do jutra, kóchana Paulo... do ju- 
tra panowie... 

Siostrzeniec bankiera miał się już 
odda!ic, gdy miejscowy ogrodnik sta- 
nal przeć rozmawiającymi. 

— Przepraszam pana dyrektora i 
całą koripanje,. mam ki zn dwa 
słowa. 

— Słucham — odezwał się De E e 

— Oto znalazlem przed chwilą w 0- 
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kraglem przejściu.. I mówiąc to e- 
grodnis wyjął z kieszeni coś bardzo | - 


maleńkiego, starannie owiniętego w 


ier. 
esa zmarszczył brwi. Paula 
ciekawie słuchała, 

— (o takiego? — zapytał Grzegorz 
—. pokażro. 

Ogrodnik rozwinął papierek i poka- 
j, na reku brylant, naipiekniejszej 


odszkodowań. 


że dyskusja podczas posiedzenia 
będzie mogła być w każdym innym 
języku, któryby był bardzo dogo- 
dny. Prace podkomisji rozpoczęły 
się tego samego dnia. Delegacja 
polska doręczyła delegacji litew- 
skiej w czasie popołudniow ego po- 
siedzenia, projekt paktu o nieagre- 
sji oraz konwencji arbitrażowo- 
konsyljacyjnej. 


w Senackiej Komisji 


Warszawa, 8. 5. (Pat.) Senacka 
Komisją skarbowo-budżetowa na 
posiedzeniu swojem w dniu 7 18 
maja rozpatrywała budżet Min. 
Rolnictwa. P. min. Niezabytowski 
w godzinnem swem przemówieniu, 
przedstawił stan prac w dziedzinie 
rolnictwa, podkreślając ze specjal- 


W zaciętych walkach 


| Londyn, 8. 5. (Pat.) Ag. Reutera 
Jeżeli kroki powyższe są począt- | donosi z Shanghaju, że jakkolwiek 
kiem realizacji zamiarów przez|nie ogolszono formalnego stanu 
Rząd polski planowanej walki z wojennego, jednakże faktycznie 
terrorystami białymi emigrantów, | stan wojenny istnieje między Ja- 
to możemy wyrazić tylko swaje ponją a władzami i armją nacjona- 
zadowolenie. Wstrzymujemy sie} listyczną w Tsi.Nan-F'u, 

jednak od ostatecznej oceny tych Ostatnio otrzymano stamtąd 
środków dopóty, dopóki nie będą | przez Tokio depeszę, która donosi 
widoczne rezultaty. o zaciętych walkach między woj- 
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Ks, Karol jest gotów wrócić do Rumunii 


i nic nie powstrzyma go od tego Kroku. 


Praga, 8.5. (Pat) W wywiadzie z 
lendyńskim korespondentem „Narodne 
Listy“ ks. Karo] rumuński świadczy?, 
że gotów jest wrócić do Rumunji, skoro 
tylko naród rumuński go wezwie. Je- 
żeli rząd angielski cdmówi mu zezwo- 
lenia na pożyczenie mu aeroplanu, to 
oczywiście będzie to jego prawem. 
Ks. Karol oczekiwać będzie pomyślne- | rey. Z powdów powyższych, ks. Karol 
go momentu, aby powrócie do Rumu- f będzie musiał opuścić granice Anglji. 
nji i nie nie zdoła go nowstrzymać od p 
takiego kroku. s $ 
Londyn, 8.5. (Pat.) Radjo-komuni- 
kat oficjalnejtagencji podaje, iż wła- 
dze rządowe zajęły się poważnie dzia- 
lalrością ks. Karola rumuńskiego, ko- 
rzystającego od 10 dni z udzielonej mu 
gościny na ziemi angielskiej. Zainte- 


resowały się w szczególnośći manife- 
stem politycznym, który z polecenia 
księcia wydrukowany został w Londy- 
nie w 1000 egzemplarzach. 

Ks. Karolowi rumuńskiemu zezwo- 
icno na czasowy pobyt w Anglji, ia- 
ko gościowi p. Janesen, zamieszkałe- 
go stale w Godstone w hrabstwie Sur- 


Ks, Karol opuszcza Londyn, 

Londyn, 8:5. (Pat.) Agencja 
Reutera dowiaduje się, że ks. Karol 
rumuński opuści Londyn jutro lub 
pojutrze: 


Aresztowanie bukareszteńskiego korespondenta 


za rozpowszechnianie fałszywych wiadomości o obecnej sytu- 
acii w Rumuni. 


Berlin. 8.5. (Pat.) Jak donosi „Vos- 
sische Zeitung“, policja rumuńska z- 
resztowała  bukareszteńskiego kore- 
spendenta dzienników koncernu  Ul- 
sztejna — Cazana, pod zarzutem roz; 
powszechniania tendencyjnych i fał- 
szywych wiadomości o obecnej sytna- 
cji w Rumunji. Aresztowanego osa- 
dzemo w więzieniu wojskowym w Bu- 
kareszeie. | 


Dziennik zaznacza dalej, że cała wi- 
na bnukareszteńskiego korespondenta, 
otrzymane w Alba'Sulji od specjalne- 
go korespondenta dzienników koncer- 
nów ulsztejnowskich wiadomości © 
ruerszu oddziałów chłopskich na Bu- 
kareszt. 


w 
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tość przywiązuję do tego kamienia, nie 
dlatego, że jest cenny, ale że to pa- 


z 


mę = 


wedy. 

za Ależ 
Baltus, zwracając się do Fabrycjusza 
— to kamień z pańskiego pierścionka! 


— 'wykrzyknęła panna 
miaątka.. Szczęśliwy jestem, że go ten 
poezciwy człowiek odnalazł i proszę go 
o przyjęcie tego na podziękowanie. 
Fabrycjusz wsunął w rękę rozpro- 
rnienionego ogrodnika pięć luidorów. 
` =. Masz pan szczęście!... — odezwał 
sią Grzegorz, —- Możnaby się śmiało 
założyć o nie wiem co, że brylant po- 


Leclere był śmiertelnie blady. Qd- 
powiedział jednakże na pozór zupeł- 
nie spokojnie: 

— I ja tak myślę... © 

A wziąwszy brylant, przyłożył go 
do pier śeionka i obsadził go jak naj- 


latwiej. zostałby w bramie, wdeptany pomię- 
Grzegorz zdawał się być wielce | dzy kamienie. 
zdziwionym. Zamienili jeszcze kilka słów w tym 


przedmiocie i młody człowiek się od- 
dalil. 

,;— Mam więcej szczęścia, 
ZA ęezności!... — mówił do siebie, powra- 
caiac do Paryża. — Gdyby nie ten po- 
zawczorajszy spacer z doktorem, był- 
bym strasznie skompromitowany. W 
żaden srcsób nie `‘ potrafiłbym się wy- 
tlumaezyć z mojej nocnej obecności w 
tem. miejscu. 

Po śniadaniu doktor Schultz poszedł 
do gabinetu dyrektora. Rozmawiali 
dość długo o stanie pani Delariviere i 
zastanawiali się nad tem, czy przepi- 
sana przez Grzegorza belladona mogła 
pogorszyć stan pani Delariviere. 

Po diuższem badaniu doszli do prze- 
konania, że przepisana doza nie była 
za duża i że nie mogła spowodować w 
organiźmie Podobnych ząburzeń, jakie 


— Znalazieś ten kamień w okrągłem 
przejściu? — zapytał ogrodnika. 

— Tak, panie dyrektorze, około am- 
fiteatru — odpowiedział ogrodnik. 

Po chiwli zastanowienia Grzegorz | c 
zwrócił sie do Fabrycjusza z zanta 
nieru* 

—- Czy miałeś pan na pa. pier- 
ścionek ten onegdaj, gdyśmy aao 
tam chodzili? 

— Mialem.. nie zdejmuję go Aidi 

- nawet przy myciu rąk... 

— To wtedy zapewne brylant mu- 
siał wylecieć.. łatwo się tego domy- 
Śleć... Ale jakimże sposobem nie spo- 
strzegłeś pan swojej zguby?... 

— Nie mogę sobie tego wytłuma- 
czyć. Gdyby nie panna Baltus, nie 
wiedziałbym dotąd jeszcze, że mi oczka 
brakuje w pierścionku.. Wielką war- 


m A A Ř— -a 


Budżet Min. Rolnictwa 


polega na tem, iż wysłał on zagranicę. 


aniżeli | 
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pa 


skarbowo-budżetowej. 


nym naciskiem pozycje w budżecie 
przeznaczone na popieranie meljo 
racji rólnej, 

Głosowanie nad samym budżė- 
tem i ewentualnymi wnioskami, 
będzie się mogło odbyć dopiero po 
nadeslaniu uchwał budżetowych 
przez Sejm. 


Stan wojenny pomiędzy Japonją 
a Chinami istnieje. 


japończycy zwyciężają. 


skami japońskiemi i chińskiemi, 
w których to walkach japończycy 
zajęli szereg punktów o znaczeniu 
strategicznym Tsi-Nan-Fu, 


Wielkie straty 
w walkach zzo 


Londyn, 8. 5. (Pat.) Z Tsi- Nan: 
Fu donoszą, że > według stwierdzo- 
nych danych straty japońskie w 
walkach z chińczykami wyniosły 
12 żołnierzy zabitych i 30 rannych. 
Z pośród cywilnych mieszkańców 
japońskich zabito 10, mężczyzn i 
kobiet. «Zabita została również je- 
dna amerykanka. Straty po stronie 
chińskiej są olbrzymie. Dotychczas 
nie zgłoszono żadnego niebezpie- 
czeństwa innych osób cywilnych i 
konsulów państw obcych, 7 


Sprawa nowelizacji rozporzą: 
dzeń. 


p. Prezydenta Rzplitej tematem 
obrad prawniczo-kónstyt, komisji 
sejmowej. 


ne sejmowe komisje prawnicza i 
konstytucyjna pod przewodnic- 
twem posła Bierackiego (Z. L. N.) 


A Warszawa, 8. 5. (Pat.) Połączo. 


obradowały dziś nad wnioskiem - 
P. P. S. w sprawie nowelizacji roz-. 


porządzeń p. Prezydenta Rzplitej 
dotyczących wydawania „Dzienni- 
ka Ustaw“. W dyskusji zabierali 
głos m. in. posłowie: 
Trąmpczyński, Polakiewiez, Krzy- 
żanowski i inni. Na tem dyskusję 
przerwano. 


Następne posiedzenie odbędzie 


się jutro o godz. 10 rano. i 


postanowili 
Delariviere 


zaniepokolły ich dzisiaj, 
więc nadal dawać pami 
belladony. 

* 

Fabrycjusz powrócił około dziewią- 
tej do willi Neuilly. Rozkazał Lauren- 
towi, ażeby mu nie przeszkadzał, po- 
szedł do swojego pokojn i zamknął się 
na dwa spusty. 

Klaudjusz czuwał obecnie nad tem 
tylko, co nędznik robi poza domem. 
To też nie zadawał sobie fatygi wdra- 
pywania się na kasztan i czekał, aż 
światło w oknąch zagaśnie. Nastąpi- 
ło to kilka minut przed jedenastą. 

— Qzy spać się położy, czy wyjdzie? 
pytał się Klaudjusz zaciekawiony. Za- 
raz to zobaczymy.. Znam już teraz 
drogę łotra i nie mi nie przeszkodzi 
wyprzedzić a= sda 


/ Klandjusz nie wiedząc, czy mu się 
to na co przyda, wyszedł z ogrodu ma- 
la furtka na bulwar Sekwany. uszedł 
ogromny kawał i ukrył się zmęczony 
trochę poza. drzewem na bulwarze Ma- 
dryd. 

Upłynęło zaledwie dziesięć minut, 
gdy dał się słyszeć odgłos kroków, co- 
raz się przybliżających. 

— Do licha!... — szepnął Marteau — 
zdaje mi się, że to chód mego odneo 
POPYT, 


~ 


Rataj, 


Í 


y 


Nr. 108. GO NTE c` NADWISLANSK I“ czwartek, dnia 10 maja 1928 r. 


Wezwanie do twórczej pracy. 


Marszał .K Seimu Daszyński o naszych dąże- 
niach o pracy narodu i Rządu. 


nie wobec ogromu przeciwieństw 
piętrzących się przed nami. Je- 
dnak polot jest niczem bez pracy 
twórczej, códziennej i szarej. Po- 
lótem nie może żyć naród. Pegaza 


W ubiegłą sobotę bawiła w Po. | prawdę, być może niemiłą tak zwa- 
znaniu i zwiedziłą Targi Poznań-|nej opozycji, lecz prawdę rzetelna 


skie wycieczka członków naszego 
Sejmu i Senatu, prowadzona przez 
raarszalka Sejmu Daszyńskiego. 
Przy tej okazji wygłoszono w Pò- 
znaniu szereg mów, z których na 
specjalną uwagę zasługują prze- 
mówienia marszałka Daszyńskiego. 

Przez wszystkie przemówienia 
przewijało się, jakby płomienną 
wstęgą wezwanie do twórczej dla 
narodu, państwa i ludzkości pracy. 
Uczynił to szczególnie dobitnie 
marsz. Daszyński, który jeszcze 


raz dowiódł, iż rozumem stanu, 
umiłowaniem Polski i zrozumie- 
niem rzeczywistości niezmiernie 


góruje nie tylko nad swoimi przy- 
jaciółmi partyjnymi, lecz wogóle 
nad większością naszych przy- 
wódców partyjnych. 

Przedewszystkiem marsz. Da. 
szeński stwierdził, że walczymy 
dziś e prawe Polski do pracy po- 
kojowej — i mówił: 

„Nasi niedawni zaborcy poma- 
wiają nas o tendencje zaborcze. 
Protestujeę przeciwko temu z naj- 
głebszego przekonania już nie- 
tylko jako polak, ale jako ezło- 
wiek. Najświętszem marzeniem 
każdego z nas w latach niewoli 
była nie wojenna gótowość Pol- 

„ ski, ale tem świętem marzenietn 
było zaistnienie wielkiego war- 
sztatu pracy, pracy wolnej, pracy 
godnej najwyższego uznania w 
święcie, Każdy z nas marzył, by 
zabłysnąć tą rzetelną twórczą i 
wolną pracą. Być może jednak. 
że zawiodły nas nasze marzenia. 
że musi wymrzeć jedno pokole. 
nie, by stworzyć kraj — ziemię 
obiecana — by złożyć w nim arke 

* pokoju. Jako naród dążymy więe 
do celów pokojowych. Jednem 
z tych dzieł, które zamanifestują 
przed całym światem nasze dąż- 
ności pokojowe, to pokaz naszego 
rolnictwa, przemysłu, handlu i 

` spółdzielczości". 

Te słowa p. Daszyńskiego, bę- 
dącego nietylko marszałkiem Sej- 
mu ale i ezołówym przedstawicie- 
leni socjalizmu polskiego. zapewne 
nie przebrzmią bez echa zagranicą. 
Tembardziej, że marszałek Daszvń- 
ski podkreślił silnie jedność i nie- 
rozerwalność wszystkich ziem Pol- 
ski, co wobec zakusów niemieckich 
ma szczególne znaczenie. 

* 

Mówił także marszałek Daszyń+ 
ski — w wywiadzie prasowym — 
o stosunku Sejmu do Rządu i od- 
wrotnie, Stwierdził polepszenie 
stosunków politycznych, gdyż 
„obecne drogi Sejmu, odchylają się 
od dróg Sejmu ubiegłego, gdy idzie 
o stosunek do Rządu. T dalej 
oświadczył marszałek Daszyński: 

„Jeśli Rząd wniósł do Sejmu 

. nermalmy budżet państwowy. je- 
sli przeznaczył w nim 93 miljo- 
ny na inwestycje, jeśli rząd robi 
wszystko, bv tylk» poprawić sy- 
tnację w kraju, jeśli tenże sam 
Rząd okazuje jakna'dalejidace 
checi współpracy z Sejmem. wY- 
rażające się w czynnym udziale 
ministrów w obradach komisyj- 
nych i sejmowych. tò uważam. że 
byłoby przeciwne racji stanu 
państwa, wywoływać czy to kon- 
flikty o większem znaczeniu, czy 
też przesilenie.“ UAE! 

Marsz. Daszyński powiedział 

/ 


łatwiej dosiąść w Warszawie, lecz 
pracy nauczyć się można w Pó- 
znaniu. Stąd z ńajmilszą chęcia 
jechaliśmy do Poznania, aby zo- 
baczyć naszych najdroższych ro- 
daków. 

Dostałbym „kręćka*, gdybym 
cytówał wszystkie cyfry, które 
mi wymieniano, Pokazywano mi 
puste place z zapewnieniem, że to 
jest hala o szerokości 40 metrów. 
a długości 120, gdy tymczasem 
tam było tylko puste pole. Te 
budynki M dziś tylkó w fantazji 
inżynierów i twórców Wystawy. 
Lecz za rok — te budynki nie- 


i objektywną, 


Takąż, prawdę powiedział mar- 
szałek Daszyński o stosunkach mię- 
dzydzielnicowych, wypowiadając 
równocześnie słowa szezerego uzna, 
nia pod adresem Polski Zachodniej. 
Był to prawdziwy hołd oddany 
przez marsz. Daszyńskiego idei du- 
chowego zjednoczenia narodu i 
pracy naszej. 

„Poraz pierwszy — tak, jak 
tu jesteśmy — znaleźliśmy się w za. 
Poznaniu, by z wielk. uznaniem| watpliwie będa.“ 
odnieść się do budowy wspólnej „Lecz za rok — te budynki nie- 
naszej ojczyzny, czując doskona- | wątpliwie będą“. W tych słowach 
le i wspólnie brak propagandy |najdobitniej "wyraża się uznanie 
właściwego stosunku do prastarej | marszałka Piłsudskiego i jego wia: 
dzielnicy Piastowej, dzielniey|ra w zdolność de twórczej pracy 
Polski — do Polski, Dalecy już | ludności Ziem Zachodnich. Że wia- 
jesteśmy od tych chwil, w któ-|ra ta jest uzasadniona, dowiodło 
rych poszczególne dzielnice wi-| Poznańskie i Pomorze już: tylo- 
działy ślady kajdan czy obroży | krotnie — i jeszcze wiele razy do- 
noszonych na szyi innych dziel- | wiedzie. 
nic, a swych własnych śladów Bowiem haslem naszem naczel. 
nie widziały. To też „Galicjaki|nem jest — pracą. Trzeba jeszcze 
z Kongresówy* (huczne brawa) |tylko, byśmy wszysey zrozumieli. 
odpłacali się tem samem, lub gor-|że warunkiem . jaknajwiększej 
szą monetą, odsądzając Was od|owocności pracy jest współpraca 
polotu, potrzebnego naszej ojczy,| wszystkich stanów z jednej. `a 
źnie, od dążenia do rzeczy wiel- | współpraca społeczeństwa i Sejmu 
kich. z Rządem z drugiej strony. 

Polotu potrzebujemy koniecz- (FEC) 


PE CS WEPE 


Str. 3 


Zamach na komendanta 
policji w Wilnie, 


Wilno, 8. maja. ` 
Wczoraj starszy posterunkowy 
Manini dokonał zamachu na ko- 
mendanta rezerwy pieszej i konnej 
m. Wilna, aspiranta Bibiłło. Poste- 
runkowy Manini wdarł się do 
mieszkania komendanta przy ko- 
szarach rezerwy i strzelił doń z re- 
wolweru systemu Parabellum, ale 
chybił. Przy drugim strzale rewol- 
wer się zaciął. W tym momencie 
aspirant Bibiłło wydarł mu-broń 
z ręki i obezwładnił. Motywem za- 
machu było ukaranie policjanta za 
przewinienia natury służbowej, 


Posterunkowy Manini karany 
był w ciągu swej karjery policyj- 
nej przeszło 14 razy, a jako czło- 
wiek niezrównoważony i chorobli. 
wie nerwowy, usunięty miał być 
wogóle z policji. 

OOV E ESEE MY TTAT EET W E AOE TOEA 
Ile zarabia rocznie przeciętny 
amerykanin. 

Urzędowe 


źródła amerykańskie 


i stwierdzają. że majątek obywateli St. 
Zjednoczonych wynosi 2 i pół tysiąca | 


uiljardów dolarów. 117 miljonów 
mieszkańców tego państwa posiadało 
w r. 1927 prawie 90 miljardów dolarów 
dochodu. 

Oznacza to wzrost o 43 proc. w sto- 
sunku do r. 1921. Bowiem w r. 1927 
przeciętny amerykanin zarabiał 1687 
dolarów zarobku, gdy w r. 1926 juź 
2210 dolarów. 


Na miejscu małej wioski rybackiej rośnie potężny port 
Który za dwa lata będzie więlŃszy od Gdańska. 


„Heimatdienst*, oficjalny or- „Lekceważąc swe zobowiązania, 
gan wielkiej organizacji nieiniee- | dotyczące eksploatacji portu gdań- 
kiej tejże nazwy wśród szeregu ar-| skiego, zbudowała Polska w odle- 
tykułów o sprawach polskich jeden | głóści zaledwie 15 klm. od Gdańska, 
z nich poświęca budowie :portu|tuż przy samej granicy Wolnego 
w Gdyni. miasta, na koszt państwa sztuczny 

Trwałe usadawianie się Polski |port handlowy i wojenny olbrzy- 
na brzegu morza Bałtyckiego, jak |mieh rozmiarów. Na samą tylko 
wynika z treści tego artykułu, na-| budowę portu wyasygnowano 50 
pawa niemców niepokojem. Oto, | miljonów złotych”, 
co pisze pismo niemieckie, ` 


Tragedja niepocieszonej matki. 
W rocznicę Śmierci syna skoczyła z H piętra na bruk. 


Warszawa, 8. 5. 

Wielką tragedję przeżyła rok 
temu  42-letnia Aniela Wocikowa 
żóna majstra stolarskiego, zatrud- 
niónćgóo w Tow. międzynarodo- 
wych wagonów sypialnych: amład- 
szy jej syn zastrzelił się, 

Właśnie wezoraj upłynał . rok 
od tego tragicznego wypadku. Wo- 
cikowa przez cały czas po samo- Lekarz Pogotowia 
bójstwie ukochanego syna była nie- | pęknięcie podstawy 
pocieszona i modliła się często za | wstrząs mózgu. 
jego duszę. Wreszcie nerwy nie- Samobójczynię przewieziono do 
szcześliwej matki nie wytrzymały. | szpitała Dzieciątka Jezus, gdzie w 

Wczoraj rano Wocikowa wy-l godzinę po wypadku zmarła. ) 
spowiadała się. Cały dzień chodzi-  Desperatka osierociła trojedzieci, 


17-letni chłopak potwornym mordercą 


łe złości, że ojciec odmówił mu auta na wyciecziię, zamor- 
dował całą rodzinę i pojechał do — kina. 


Nowy Jork, 8. 5. — W miejsco- 
wości Eldorado w stanie Canzas | ojca, 
17-letni chłopiec w przystępie zło- Dokonawszy tych zbrodniczych 
ści, że ojciec nie pozwolił mnajmórderstw, wsiadł do samechodu 
wziąć samochodu na wycieczkę, |i pojechał na przedstawienie do ki- 
zabił z floweru trzech braci w wie-|na. Po przedstawieniu udał się do 
ku 6, 10 i 14 lat, oraz 2 siostry w | policji i zameldował o dokonanych 
wieku 8 i 16 lat. Następnie szale. zbrodniach. kozic. 


ła zamyślona i smutna. 

O godzinie 8 wieczór raptównie 
wyszła z mieszkania na korytarz. 
Podążył za nią starszy syn zanie- 
pokojony dztwnem zachowaniem 
się matki. Było już za późno. Wo- 
cikowa weszła na parapet okna 
klatki schódowej i skoczyła na po- 
dwórze głową wdół. 
stwierdził 
czaszki i 


niee zastrzelił matkę, a wreszcie 


„W miejscu, gdzie: prowadziłą 
swój cichy żywot mała wioska ry- 
backa Gdynia, założono fundamen. 
ty miasta portowego i handlowe- 
go. które według tymczasowego 
planu mieścić będzie 100.000 miesz- 

ańców. Do przeprowadzenia nla- 
nu tego zabrano się z energją i 
nadzwyczajną wydajnością pracy. 
Na przestrzeni kilkunastu kilome= 
trów kwadratowych powstają po- 
zoruie bezplanowo, tutaj dworzec 
ir:ponujący, tam kilkapiętrowe do- 
my mieszkalne, hotele, rozległe ko- 
szary, wille. składnice.  Jedrak 
wsżs stko t dzieje się systematvez. 
nie według zgóry zakreślonego pla- 
nu, dzielącego miasto na dzielnice 
przemysłowe, handlowe, portowe, 
garnizonowe i kąpielowe“. 

Najwięcej zrobiono dotychczas 
przy rozbudowie portu, zaopatrzo- 
nego we wszystkie nowoczesne u- 
rządzenia. Od morza przeprowa- 
dzono poprzez torfiska kanał, 2 
kilometry długi, 300 do 500 mtr. 
szeroki i 10 mtr. glęboki. Takiego 
kanału nie posiada port gdański. 
Od kanału tego przeprowadzono w 
kierunku południowym pięć base- 
nów o przeciętnej długości 700 mtr., 
200 metrowej szerokości i 10-cio 
metrowem zagłębieniu. Budowa 
portu ma być ukończona w r. 1930*, 

„Już pod -koniee b. r. będzie 
port gdyński doprowadzony do ta- 
kiego stanu, że będzie można w nim 
przeładowywać 250.000 tonn węgla 
miesięcznie wobec 100.000 tonn, 
przeładowywanych dotychczas. Po 
zrealizowaniu całego planu wyno- 
sić będzie zdolność przeładunkowa 
Gdyni 10 milj. tonn rocznie.* 

„Dziś już ma dynia 5000 
mieszkańców. Wola czynu Polski 
stworzyła z niczego podwaliny 
dzieła, zasługującego na uwagę”, 
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Zycie gospodarcze 


Przedsiębiorstwa użyteczności publicznej 


na Pomorzu. 


Przedsiębiorstwo użyteczności 
publicznej : 18 gazowni, 21 elek- 
trowni, 17 wodociągów 1 2 przedsię 
biorstwa tramwajowe — były 


wszystkie bez przerwy czynne, wy- 
kazując wzrost. stanu zatrudnienia 
z 928 na 1015 osób, czyli o, 10 proc. 
Produkcja gazowni wyraża się w 
cyfrach: 9.011.104 m sześć. gazu, 
1265 tonn smoły, 78 tonn smowisku. 
Produkcja zaś elektrowni bę (ots 
prawie 32.266.000 kl/godz. 1 Najwięk- 
szem niedomaganiem tych zakła- 
dów jest ich zaniedbanie pod 

względem technicznym i brak zwła. 
(zeza W mniejszych miastach, dąż- 
ności do modórnizacji. Wyniki go- 
spodarki w "poszczególnych gazow- 
niach wykazują ogromne różnice w 
wydajności gazu z tonny węgla. 
Ilości te wahają się od 200—385 m 
sześciennych gazu z 1 tonny węgla. 
Świadczy to o tem, że drogą odpo-| n 
wiednich inwestycji dałoby: się 
przeciętną wydajność gazu znacz- 

nie podnieść, przez eo osiągnęło 
by się dodatnie wyniki gospodarcze 
dla gazowni i możność obniżenia 
ceny za gaz, aw konsekwencji 
wzrost konsumcji gazu. Niestety 
sumy, obracane przez te zakłady na 
inwestycje, są naogół bardzo nikłe i 
nie stoją w żadnym stosunku do po- 
trzeb w tej dziedzinie. Stan taki 
jest spowodowany dążności pu- 
blicznej jaknajwiększy ch sum na 
swoje potrzeby budżetowe, innemi 
słowy, wyraźna tendencja do o- 
spodarki, obliczonej na doraźne po- 
trzeby, bez myśli o pr zyszłości. 
Tem się też tłomaczy brak w szere- 
gu gazowniach urządzeń do prze- 
robki produktów ubocznych, wsku- 
tek czego ogromne wattości się nie- 
produkcyjnie marnuje, W tych wa. 
runkach zakłady te naogół nie speł- 
niają swej zasadniczej roli zakła- 
dów użyteczności publicznej, jaką 
grać powinny, gdyż przewodnią 

myślą ich administracji nie jest za- 

potrzebowanie ludności w taki 
skąd i gaz, lecz uzyskanie od niej 


'sum na pokrycie kosztów admini- 


straeji ogólnej, Jako środek zarad- 
czy uważałbym za wskazane utwo. 
rzenie przy Związku Miast specjal. 
nego organu. któryby gospodarce 
w zakładach użyteczności publiez- 
nej, przy współudziale gospodar- 
czych Związków zawodowych 
poświęcał specjalne studja i uwagę, 
oraz dążył do  skoncentrowania 
przerobu artykułów ubocznych, vo- 


chodzących z gazowni mniejszych, 


które o własnych siłach na odpo- 
wiednie inwestycje takie ze wzęlę- 
du na nieznaczną produkcję tych 
artykułów nie mogłyby się opłacić. 
Obraz rozwoju życia gospodarczego 
na Pomorzu oczywiście nie bylby 
kompletny, gdybym nie -wspomnial 
paru słów o bandlu i jego podsta- 
wowych dezyderatach. Podług zpi- 
su ludności z r. 1921 z handlu na 
Pomorzu żyje 33.606 osób, co stano- 
wi 3,6 proc. ogółu ludności. Jest to 
handel, z bardzo małymi wyjątka- 
mi, drobny i średni, o czem świad- 
szy statystyka wykupionych świa- 
dectw przemysłowych na handel, a 
mianowicie 


L | . 1925 Es 1926 
‘= Kategorja I 28 t9 
ka MH 1868 1650 

a II 8123 . 8961: 

TV 1816 2903 


Razem 11820 13523 
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Za rok 1927 zestawienia jeszcze 
nie są gotowe, jednakże cyfry te 
nie będą znacznie odbiegały od sta- 
nu z r. 1926. Charakterystycznem 
jest zjawisko wzrostu liczbowego 
przedsiębiorstw handlowych, po- 
czem wzrost ten obserwuje się w 
kategorjach niższych — III i IV — 
natomiast ilość większych składów 


hurtowych — I i II kat. — stale się 
zmniejsza. Świadczy to o rozdrob- 
nieniu handlu, eo jest specjalnie 
niepożądane na Pomorzu, gdzie ku- 
piectwo powinno dążyć do odegra- 

nia poważnej roli w handlu zamor. 
skim, do czego oczywiście kwalifi- 
kują się tylko większe przedsiębior- 
stwa, wysokość obrotów handlu na 
Pomorzu jednakże stale wzrasta, 
wykazując w r. 1925 sumę przeszło 
300 milj. zł., w roku 1926 przeszło 
420 milj. zł., a w roku 1927 suma ta 
niezawodnie przekroczyła pół mi- 
ljarda złotych. 


OR OE EE O OE A OSAKA 


Żywotnośćedrobnych warsztatów. 


W czasopiśmie „Gazeta Przemysłu 
Rzeźnickiego* wychodzącem w Pozna- 
niu, znajdujemy w N-rze 33 następu- 
jącą wzmiankę: . 

W dniu 16 grudnia r. ub. t- j. w 6 
miesięcy po dnin ogloszenia ustawy 
przemysłowej z dnia 7 czerwca 1927 r, 
zaczęło obowiązywać -nowe polskie 
prawo przemysłowe. 

Data ta otworzyła bezwątpienia, 
nową kartę w kilkuset-letniej historji 
naszego rękodzieła. : 

Znaczenie rzemiosła dla państwa 
podkreślał już kilkakrotnie w swych 
przemówieniach p. minister E. Kwiat- 
kowski. Znaczenie to wykazało rów- 
nież imponujące zjazdy rzemieślnicze, 
reprezentujące 400.000 samodzielnych 
warsztatów pracy. 

Rzemiosło jest dzisiaj wszędzie u- 
znawane jako ważny czynnik równo- 
wagi społecznej i niezbędny element 
produkcji narodowej. 

Nawet w Niemczech, obok olbrzy- 
miego. przemysłu przetwórczego, Toz- 
wijaja się pomyślnie warsztaty rze- 
mieślnicze, wytrzymujące całkowicie 
konkurencję z wielkimi zakładami 
przemysłowymi. 


ń Ilustruje to najlepiej statystyka. 


ość zakładów przemysł. w Niem- 
czech w tysiącach: 

w r. 1895 

Rzemieślnicz. (od 1—5 prac.) 1054 

Drobnych (od 6—50 prac.) 191 27 

Średnich (od 50—200 prac.) 15,6 

Wielkich (ponad 200 prac.) 0.3 


Opinję tę potwierdza również prof. 
niemiecki R. Lifman, który w sposób 
następujący charakteryzuje zalety 
drobnej produkcji. y 

Wytwórczość ta nie jest. szablono- 
wa i lepiej odpowiada indywidual- 
nem: wymaganiom odbiorców. 

7 tego względu drobna wytwórczęść 
wytrzymuje konkurencję z wielkim 
przemysłem, nie bpian na wyższe kū- 
szty produkcji. nadto należy pod- 
kreślić, iż az ii wytwórca nadaje 
swym wyrobom charakter artystycz- 
ny 

Największą jednak przewagą  rze- 
miosła jest to. iż wielkie przedsiębior- 


stwa muszą unieruchamiać w swej 
produkcji poważne kapitały, co zwią- 
zane jest z wielkiem ryzykiem'*, 


Nie ulega 'wątpliwości, że w. całym 
szeregu zawodów, jak np. szewski, kra- 
wiecki, modniarski itp., gdzie wchodzą 
w grę wymogi mody lub stolarski w 
rzemiośle artystycznem, maszyny mo- 
gą znaleźć duże zastosowanie, lecz za- 
wsze indywidualne zalety wytwórcy 
będą odgrywały w rzemiośle pierwszo- 
rzędną rolę, a przy daleko idącej spe- 
cjalizacji, jaką dziś obserwujemy w 
rękodziele, drobna produkcja będzie 
skutecznie konkurować z przemysłem 
fabrycznym. 


Słusznie więe miarodajne czynniki 
wzięły w nowej ustawie w obronę rze- 
miosło przed względami. zwolenników 
„wolności przemysłowej“ i utrzymały 
„świadectwa uzdolnienia“, doeeniająe 
również wysokie pedagogiczne znacze- 
nie rzemiosła dla akcji uprzemysło- 
wienia kraju. 

Jest więc rzeczą oczywistą, iż Tze- 
miosło polskie, przetrzymawszy ciężki 
okres wojny światowej i wywołaną 
przez nią utratę rynku zbytu oraz ín- 
flację, która najwięcej dała się we 
znaki drobnym warsztatom pracy, od- 
zyskuje swoje znaczenie w życiu go- 
spodarczem kraju, a jego mrówcza 
praca spotkała się' nareszcie ze spra- 
wiedliwa oceną i uznaniem. 

W tym momencie dzięki. ujedno- 
stajnieniu ustawodawstwa przemysło- 
wego i umożliwieniu rzemieślnikom 0- 
brony swych interesów i organizowa- 
niu się w Izbach Rzemieślniczych i 
związkach cechów -- nrzed rzemiosłem 
połskiem otwierają się nowe horyzonty 
i możliwości. 


Rzemiosło polskie musi znieść kor- 
dony dzielnicowe, zjednoczyć się i 
przystąpić do racjonalnej organizacji 
swej produkcji rozwoju spółdzielczo- 
ści kredytowej, zakupu surowców i 
zbytu swych wyrobów, a wtedy spel- 
ni rolę w chwili obeenej poświęconą 
obronie naszej samowystarczalności 
ekonomicznej, a w przyszłości przodo- 
wać będzie na polu ekspancji gospo- 
darczej. ` 


Drogo bo drogo, ale nie najdrożej. 


Drożyzna żywności w stolicach Europy. 


Przeglądając ceny detaliczne arty- 
kułów żywności w głównych stolicach 
Europy, zebrane za okres pierwszego 
kwartału rb. widać przedewszystkiem 
wielkie różnice tych cen, wyn 105 | zzo oC cyz 
z ograniczeń celnych i polityki por- 
towej, gdyż przy w olnym handlu towar 
sprowadzany nieznacznie tylko może 


być droższy niż w kraju produkcji. | 


Prowadzi to np. do takich absurdów, 
że wieley producenci cukru w Euro- 
pie: Czesi i Francuzi płacą najdrożej 
za cukier, gdyż za 1 kg. centów amer.: 
w Pradze — 17.9, w Paryżu 17.7, pod- 
czas gdy w Londynie i Berlinie cena 
cukru wynosi — 14.3 cent. amer. a w 
Wiedniu tylko 13. Polska zajmuje 
miejsce pośrednie, w Warszawie bo- 
wiem cena cukru wynosiła w I-ym 
kwartale rb. 16.6 eent. amer. 

Drugim absurdem jest cena ryżu: 
w Warszawie — 14.0 cent. amer. ża 1 
kg. w Paryżu — 286 (!). Gdybyśmy 
nawet przyjęli, że Paryżanie zjadają 
lepsze gatunki ryżu, Warszawie zosta» 


wiając pośledniejsze gatunki i tak 
różnica cen jest widocznie wywołana 
sztucznie. W Pradze, Wiedniu, Rzy- 
mie i Londynie ceny ryżu wynoszą od 


Nr. 108 


13.0 cent. amer. do 18.9. w Berlinie — 


15.8 cent. amer. 


Ceny detaliczne innych środków 
żywności w ważniejszych stolicach 
Europy przedstawiają się następują- 
co (w centach amerykańskich za 1 kg.) 
Warszawa — chleb żytni — 6.7, mąka 
pszenna — 10.4, ziemniaki — 19, ma- 
sło — 84.0, mięso wołowe — 33.1, słoni. 
na — 88.2, herbata — 328.6. 

Berlin: chleb żytni 10.7, mąka pszen- 
na 13.4, ziemniaki 2.9, masło 91.9, mię- 
so wołowe 52.5, słonina 64.5. 

Wiedeń: chleb żytni 9.9, mąka pszen- 
na 9.9, ziemniaki 2.8, masło 90.8, mięs 
wołowe 45. 2, słonina 48.0, herbata 282.2. 


Paryż: mąka pszenna 13.8, masie 
110.1, mięso wołowe 51.1, słonina 55.8, 
słomina 57.8, herbata 236.0. 


Londyn: mąka pszenna 117, zie- 
mmniaki 54, masło 93.6, mięso wołowe 
55.3, słonina 57.8, harbata 1434 (!). 


Rzym: mąka pszenna 111. ziemnia- 
ki 5.7, masło 92.6, mięso wołowe 33.1. 
słonina 46.3, 


Najdroższą stolicą zdaje się być 
Paryż, najtańszą Warszawa, co osta- 
tecznie łatwo można zrozumieć, ale 
czemu w drogim Paryżu: chleb pezen- 
ny kosztuje 7.9 cent. amer. za 1 kg. w 
Warszawie zaś mimo tańszej mąki aż 
119, jest to już tajemnica nie tyle mo- 
że paryska, ile warszawska, 


W porównaniu do 1927 r. ceny ar- 
tykułów żywności w pierwszym kwar- 
tale rb. naogół spadły we wszystkich 
państwach Europy o kilka lub nawet 
kilkanaście punktów, co niewątpliwie 
stoi w ścisłym związku ze stałem pod- 
neszeniem się produkeji rolnej Euro- 
py. Najbardziej spadły ceny ziemnia- 
ków, skutkiem dobrego urodzajn i 
znacznych zapasów "u _ producentów, 
najmniej towary kolonjalne. Jak ce- 
ny produktów rzeźnych w Polsce za- 
leżne są od rynku angielskiego, może 
służyć fakt, że w Londynie mięso wo- 
lowe spadło o 5.5, a słonina o 18.8 pun- 
któw -— równocześnie zaś w Warsza- 
wie mięso wołowe spadło o 5.7, a sło- 
nina o 13 punktów. 


Giełda towarowa. 
Warszawa, 7. 5. Tranzakcje na giel 


dzie zbożowo-towarowej za 100 kg. fr. 


st. Warszawa, ceny giełdowe. Groch 
Viktoria 95—97, otręby żytnie 35—35.50. 
Ceny rynkowe: żyto kongres. 681 gi. 
(116) 52—52.50, pszenica 60, jęczmień 
brow. 58—54, owies 49.50—50.50, otręby 
pszenne 34—34.50, mąka pszenna war: 
szawska, |lubel. i kres. 4/0 A. 90—92; 
niąka pszenna 4/0 82—84, — żytnia 65 
proc. 71—73. Usposobienie spokojne 
Obroty małe. 


Poznań, 7 ankaa na giełdzie 
zbożowo- AREER E za 100. kg. fr. st. 
załad., dostawa natychmiastowa. Żyto 
52—53.50, pszenica 52—53, jęczmień , 
brow. 49—51, owies 42.50—44.50, mąka 
żytnia 65 proc. 75.50, — 70 proc. 18.50. 
mąka pszenna 65 proc. T2—76, otręby 
żytnie 36.50—37.50, — pszenne 33.50— 
34,50, seradela 31—32, wyka 36—39, pe- 
luszka 38—41, groch polny 46—51, — 
victoria 60—82, — Folger 55—65, łubin , 
żólty 24.50—25.50, — niebieski 23—24, 
koniczyna czerwona 220—3810, — ‘biała 
180-—280, — żółta odłuszczona 150—180, 
— w Juskach 70—%, — Szwedzka 290— 
350, — Przelot 200—260, — Tymoteusz 
60— 68. 


Na jutro, mamusiu — 


Pani 


proszę o budyń Oetkera. 


Chłopak ma rację! Budyń Oetkera z sosem wani- 

ljowym lub sokiem malinowym jest odpowiednim 

deserem dla dorastającej młodzieży. 

Bndynie Oetkera działają na przyrost krwi i kości, 

są obfite w cenne sole odżywcze, a ponieważ przy- 

rządza się je na mleku, są podwójnie pożywne. Z 

budyniami Oetkera w tych warunkach gospodarzy Ą 

bardzo oszczędnie. 

Doskonałe wskazówki do przyrządzania legumin 

4 galaretek znaleźć można w nowej, barwnie ilu- 

strowanej książeczce z przepisami Qetkera, wyda- 

nie F. Otrzymać ją można u każdego kupca 

korzennego. O ile jest TNA należy 

zwrócić „się wprost, załączając 40 
znaczkac 


h, pod adresem: 
Dr. A. Oetker, Oliwa. 
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Lwów, 7. 5, — Miejscowa komi. 
sja do walki z nadużyciami wpa- 
dla na trop niebywałej afery oszu- 
kańczej lwowskiej dyrekcji kolejo- 
wej. Stwierdzono, iż kilku wyż- 
szych urzędników tej dyrekcji 
wspólnie z poszczególnymi dostaw- 
cami fabrykowało fałszywe bilanse 
wydatków, dzieląc się dochodami. 
Dochodzenie ustaliło już przestęp- 
stwa poszczególnych winowajców. 
Ustalono, iż inż. Władysław Pawlo- 
wicz, kierownik wydziału zasobów, 
Czesław Studło, starszy kontroler 


oraz Antoni Konasiński, porozu- 
miawszy się z dostawcą drzewa 
Szulimem  Leiterem, odrzucali 


wszystkie niema] oferty na dosta- 
wy kolejowe. Leiter otrzymywał 
stale dostawy, mimo, iż kalkulacja 
była niejednokrotnie o 100 proc. 
wyższą od kalkulacji składanych 
ofert. «Przeprowadzona kontrola 
ksiąg wykazała oszustwo na szkodę 
skarbu państwa, dochodzące do 


Niezwykłe przeżycie Kolejarza francuskiego 


Był zwcotniczym, został śpiewakiem i archeologiem, ostatecznie 
zginą! śmiercią głodową. 


Swego czasu mieszkał w Indochi- 
nach skromny zwrotniczy kolejowy. 
Prowadził on żywot taki, jak przysta- 
ło człowiekowi o marnej pensyjce. 

Człowiek ten miał ładny głos, więc 
też nieraz nuci! sobie piosenki. Spra- 
wiało to prawdziwą przyjemność i je- 
mu samemu i sąsiadom. 

Pewnego dnia do dalekiego tego 
kraju zawędrowała francuska trupa 
operowa. Kierownik tej trupy przy- 
padkiem usłyszał głos kolejarza, za- 
chwycił się nim i zapew nit, że skromny 
zwrotniczy z Indochin zostanie dru- 
girn Caruso. 

Zabrano go tedy à sobą do Paryża; 
dyrektor trupy nie pomylił się wcale, 
'gdyż istotnie w bardzo krótkim cza- 
sie dawny zwrotniczy zdobył sławę i 
pieniądze. 

Ale kobiety i hazard szybko zabra- 
ły mu wszystko niemal. co posiadał. 
Widząc, na co się zanosi, z resztkami 
wspaniałej doniedawna fortuny były 
kolejarz wyjechał z Paryża i osiedlił 
się w Tunisie, w pobliżu ruin Karta- 
giny. 

Tu właśnie zbudował on sobie pig- 
kna willę z białego marmuru. A że 
swego czasu czytał bardzo wiele i bar- 
dzo interesował się dziejami Kartagi- 
ny, więc zajał się „prowadzeniem wy- 
kopalisk. Udało mu się odkopać świą- 
tynię rzymską i wiele studni i Źródeł 
punicko-rzymskich. 

Powoli zwrotniczy i śpiewak opero- 
wy został archeologiem. Prace w tej 
dziedzinie pochłonęły wszystko nieo- 
mal, pieniądze które przywiózł z sobą 
do Tunisu, więc wkrótce musiał za- 
niechać dalszych poszukiwań. 

Traf chciał, iż w starej księdze zna- 
lazł on wiadomość, że w ogrodzie daw- 
nego władcy Kartaginy, Hamilhasa, 
EIEIO RTC A TACZKI BWE TIRE OERE TTET KOPON 
*rzedziwne zjawisko przyrody 


na Wołyniu. 


LWÓW. Na terenie Wołynia dają 
się zauważyć od dłuższego czasu nie- 
zmiernie ciekawe zjawiska przyrody. 
Pod wsią Chorłupkami, gminy Ołyka, 
zaobserwowano wzniesienie się ziemi 
w kształcie nasypu, którego stoki by- 
ły tak gorące, iż śnieg stopniał. Na- 
syp ten jest dużych rozmiarów. W 
miejscowości Szustaków gminy Dziat- 
kiewieze ziemia nagie rozpadła się, 
tworząc zagłębienie, w którem mogły- 
by się pomieścić dwa domy. We wsi 
Tuszebin (powiat Dubno) z gór do- 


` chodzą odgłosy, jakie zazwyczaj po- 


przedzają wybuch wulkanu. W ostat- 
nich dniach na Wołyniu spadł deszez 
popiołu o zabarwieniu zielęnkawem. 


. ważną, panienko. 


| 
| 


„GONTEC NADWIŚSLANSKI* czwartek, dnia 10 maja 1928 r. 


Wielkie oszustwe 


wykryte w lwowskiej dyrekcji Kolejowej. 
SKarb państwa poszkodowany na znaczne sumy. 


Jak już domosiliśmy, dzielni 
lotnicy nasi mjr. Idzikowski i Ku- 
bala zamierzają poszybować nad 
atlantykiem z Europy do Ameryki. 
Czy im się uda? Daj Boże! 
Poprzednicy ich mjr. Fitzmau. 
vice i kpt. Kohl nie osiągnęli wia- 
ściwego celu, jednak jak dotąa są 
oni pierwszymi europejczykami, 
którym przelot do pewnego stop- 
nia się udał. 
Wszystkie 


ogromnych sum. W związku z do- 
tychczasowymi wynikami prowa- 
dzonego śledztwa aresztowano 
wszystkich trzech urzędników. Wie” 
czorem odstawiono ich do więzie- 
nia sądu karnego przy ul. Bato- 
rego, 

Lwów, 7.5. — Afera korupcyj- 
na w lwowskiej dyrekcji kolejowej próby 


s > uprzednie 

ze względu na zamieszane w nią : à r p edni 

z SEE - «„:, |spotkało niepowodzenie. 16 lotni- 

osoby wywołała w całem mieśrie, ków boshłońely" wy idku 1937 fale 
szczególnie zaś w sferach sądowo- | (97,104 y Ees sega 


Atlantyku; już w br. bez wieści za- 


policyjnych i kolejowych, ogromne ginal lotnik Hineliffe. 


poruszenie. EGER AE > 
„Gazeta Poranna“. dowiaduje] , Oczywiście nie jest to ogólna 
się, iż w sprawę tych nadużyć| liczba ofiar. Prócz Atlantyku wie- 


lu śmiałków 
inne oceany. 

Już w roku 1926 ambicję prze- 
dostania się aeroplanem nad mo- 
rzami 10 lotników przypłaciło ży- 
ciem, 

Dnia 5 maja 1925 r. trzej fran- 
cuzi — Saint-Romain, Petit i 
Monneyers — otworzyli fatalną 
listę śmiałków, przypłacających ży- 
ciem plan przedostania się drogą 
powietrzną przez Ocean Atlantye- 
ki. Z zachodniej Afryki wznieśli 
się na samolocie „Goliat“, by prze- 
dostać się do południowej Amery- 
ki. Nie wiadomo gdzie zginęli. 
Potężne fale morza nigdy nie zdra- 
dzą tej tajemnicy. 


Jednak 


wmieszanych jest jeszcze kilkana- pochłonął Pacyfik i 
ście osób, których aresztowania 
należy w najbliższym czasie ocze- 
kiwać. Pismo dodaje, iż nici do- 
chodzeń sięgają Warszawy, w nad- 
użycia bowiem mają być zamiesza- 
ni także i niektórzy urzędniey mi- 
nisterjum kolej, 


znajduje się studnia, w której karta- 
gińczyey przed poddaniem  zatopili 
wszystkie pieniądze i skarby. Nasz 
archeolog przeświadczony, że uda mu À À 5 AT. 
się odkryć tę studnię. zaczął na nowo na południowej linji 


kopać, a w prace te włożył dosłownie transatlantyckiej udał się prze- 
wszystkie pieniądze, jakie mu jeszcze | lot kilku śmiałkom. Włoski oficer 
zostały. de Pinedo przeleciał do Ameryki 


istotnie dokopał się do jakiejś stu- 
dni. lecz nie znaleziono w niej nice. 
Znalazł się więc w połóżeniu bez wyj- 
ście. Willę jego wraz ze zbiorami 
sprzedano na licytacji. 

Upłynęło sporo czasu i nikt już o 
tej historji nie mówił. Pewnego je- 
dnak dnia w okolicach Kartaginy inni 
badacze odkryli pod dawną świątynią 
tega miasta starą studnię rzymską. a 
na jej dnie zwłoki mężczyzny. Był to 
trup fiancuza — zwrotniczego z Indo- 
chin, który tak zubożał, iż umarł z 
głodu, jak nędzarz. 


południowej i z powrotem. 13 lu- 
tego z. r. wzniósł się w przestworza 
i przebył ogółem 45.000 km.; jednak 
zastosował system etapowego prze- 
lotu, kilkakrotnie po drodze lądo- 
wał. Gdy wracał musiał się opu- 
ścić na wodę w pobliżu Azorów: 
wyłowiono go jednak z fal i urato- 
wano. Na tej samej linji portu- 
galezyk De Beiros i brazylijczyk 
Barzos przelecieli przez Atlantyk 
a wschodu na zachód. 


n— a a TĄ PORĘ TST OLZA 


Dwa wypadki śmierci na Górnym Sląsku. 


Z Katowic donoszą o dwuch nie. Na szosie w pobliżu Lubeeka 
szczęśliwych wypadkach, zakończo- | niejaki Gorgosz z Lublińca naje- 
nych tragicznie. cha! rowerem na dozorcę drogowe- 
Na dworcu  przetokowym w go Sowkę, tak nieszczęśliwie, że 
Chebziu pociag towarowy przeje-, Sowka z powodu odniesionych 
chał urzędnika kolejowego Szmat-|uszkodzeń wewnętrznych zmarł 
locha. który ponios śmierć na | tegoż dnia, 

miejscu. 


T żów“ 
„larg na mężów 
czyli rady dla niedoświadczonych panienek. l 
Paryska „Vogue“ zamieszęza | czasach jest to wadą. Udawaj pło- 
feljeton pani Lucien Murat pod ty-|chą. Pewna doza hipokryzji qdo- 
tulem „Targ na mężów“, w którym | daje smaku szezęściu. W wolnych 
daje rady . mlodym ZY chwilach udawaj niestałość; życie 
Oto kilka z tych wyrafinowanych | nauczy cię tej spóźnionej kokie- 
terji. 
Czy j 
dzenia p 


spostrzeżeń: i 
„Piękne czytelniczki, ponieważ Ś piękną ' aż do wzbu- 
estrachu? Piękność jest 
pewnym atutem, lecz bywa także 
przyczyną wad. Piękna Helena, 
krecie kilka recept jak znaleźć mę- | która lubiła reklamę, wiedziała o 


macie lat osiemnaście i cz 
ża według swego. gustu. : cokołwiek. Aby być uwiel- 


przeciwniezkami celibatu, biedne 
niewiniątka, przynoszę wam w SC- 


Posłuchajcie: jeżeli konkurent | biana, nie. trzeba klasycznej pięk- 

jest trzydziestoletnim ' brodaczem, | ności: lwicy D imag, korzy- 

nie prowokujcie go, pozwólcie muj sta z swych ów. Sa to Jej 

raczej zwyciężać waszą nieśmiałość. sprzymierzeńcy, a czasem stają się 

Wobec młodzieńca odwróćcie role, | tem, co się w kobiecie kocha. Oto 
tajemniea miłości*. 


wabiąc go wdzięcznie. Gdy masz 

do czynienia z próżnym, powiedz Rady podane w formie żartu, 
mu, że jesteś*olśniona jego dowei- | pomiędzy jedną a drugą uwagą na 
pem. Mężczyźni są łakomi pochwał, | temat mody — ÓW. jednak 
jak pieski cukru. Nie bądź tak po-| wiele prawdy. y i 


w dzisiejszych gat 


ły próby 


i Eichfeld, 25 sierpnia lotnik - Red- 
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Ofiary przelotów przez oceany. 


Ila dotychczas śmialych pilotów pochłonęły fale morskie. 


Bardzo natomiast tragiczne by: 
przelotu / na pólnocnej 
(zresztą o wiele krótsze) linji trans. 
atlantyckiej, 

Serję katastrof rozpoczęli fran- 
cuzi piloci Nungesser i Coli. „Bia: 
y ptak“ poszybował 8 maja z. r. 
w przestworza. Najpiękniejsze na. 
dzieje towarzyszyły tej  śmiałej 
próbie przelotu z Europy do Arne- 
ryki. Niestety, nadzieje te prysły:.. 
10 maja zaalarmowała świat wia- 
domość, że „Białego ptaka* do- 
strzeżono na terytorjum Kanady; 
była to wiadomość fałszywa. Bez 
śladu zginęli... 

Bezpośrednio potem popróto. 
wał przelotu, ale w odwrotnym kie- 
runku, pilot Karol Lindbergh. Pró- 
ba znakomicie się powiodła! Nieba: 
wem w ślady pierwszego i szczę: 
śliwszego zwycięzcy poszli: Cham: 
berlin i Byrd. I tym dopisało szczę: 
ście. 

Wtedy europejscy lotnicy za. 
marzyli o rewanżu. 31 sierpnią 1927 
roku angielski samolot „St. Ra 


phael* wzniósł się w przestworza, 
Pułkownik Minchin, kapitan Ha- 
milton i księżna Loewenstein- 
Werthein stanowili załogę. „St. 


Raphael“ nie dotarł do Ameryki. 


Załoga utonęła. 

Począł się ryzykowny wyścig 
śladami Lindbergha. 7 września 
Bzy? (owy aeroplan 

y“ startuje z trzema lotnikam! 
(Bertrand, Hill, Paine). Ulega ka- 
tastrofie.. Nazajutrz 8 wrzesnia 
kanadyjski aeroplan „Sir John 
Carling“ rozpoczyna lot w kierun. 
ku Europy; obaj lotnicy, Tully 3 
Mutlaffe, giną... 

W. październiku startuje na 
„American Girl“ kobieta = amery- 
kanka Ruth Elders; szczęśliwie ją 
z nurtów oceanu wyławia po dro- 
dze przejeżdżający parowiec. 

Równocześnie z Ruth Klders 
przygotowuje się do przelotu z 
Ameryki do Kopenhagi siostrzeni- 
ca zmarłego prezydenta Wilsona, 
miss Grayson. Jednak z technicz- 
nych powodów może ona dopierc w 
grudniu rozpocząć lot na aparacie 
„Dawn“ Na dwa dni przed Bożem 
Narodzeniem wznosi się w prze. 
stworza wśród niepomyślnych wiel- 
ce warunków atmosferycznych — i 
ginie w falach Atlantyku. 

Ostatnią jego ofiarą jest kapi- 
tan Hincliffe, który w towarzyst. 


wie kobiety, miss Mackay, przed ` 


miesiącem w marcu, podejmuję 
próbę przelotu z Europy na samo- 
locie „Endeavour“ i dzieli 
swych poprzdników. 

Tylu pochłonął Atlantyk, 


Nie są to jednak wszystkie ofia: 


ry. Bo również inne morza i oce- 
any zazdrośnie czuwają, by im 
przypadła hekatomba ofiar ludz 
kich. W sierpniu 1927 r. w Ame- 
ryee odbyły się. zawody. lotnicze: 
przebycie bez lądowania drogi z 


kontynentu amerykańskiego da. 
Honolulu: Z 9 samolotów 7 odbyło 


przelot, ale 2 runęły z odmętv oce: 
anu, 5 lotników znałazło grób - „we 


wzburzonych falach. W Pacyfiku 


19 sierpnia utonęli- lotnicy Erwin. 


tera, zmierzający z północnej Rt: 
fs do Brazylji. i 


» 


A jednak mimo to nie nie zra+ RN 


ża człowieka w raz wytkniętym ce+ 
lu. Powiedział sobie: niema punktu 
na ziemi, do którego nie możnaby 


„dolecieć  — i nie PRA „god 


„„0me trudności. ` 


„Old Gło- : 
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GRUDZIĄDZ. 


W dniu imienin winszujemy: | 

Dzis: Sroda, Grzegorzowi. 

Jutro: Czwartek, Antoninowi. 

Wschód słońca godz. 3 m. 52. i 

Zach. godz. 7 m. I2 
Wschód księżyca godz. 12 m. 53. 
1 Zachód 7 m. 39. 
wsk REWA CYFR PSEA TE TY 
Stan pogody. 

Dziś, w środę, ciepło tylko w czasie 
poludnia, .pozatem chłodno, pochmur- 
no, miejscami dżdżysto. Wiatry pół- 
rc€nó-wschodnie. 


z Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych. 


W sobotę, dn. 12 maja br., o godz. 6 
«jol, wykład prof. Stanisiawa Ju- 
sińskicgo na temat: „Wyspiański — 
artysta - malarz i poeta". 


Podział administracyjny Polski a po. 
stulaty narodowe. 


Na taki temat, w piątek, dn. 11 bm. 
o godz. 6 popoł., w kasynie oficerskiem 
64 p. p. wygłosi odczyt p. Stanisław 
Jasiński. Odczyt przeznaczony wyłą- 
cznie dla oficerów, zgrupowanych w 
Towarzystwie Wiedzy Wojskowej. 


Polski Biały Krzyż, 


W ubiegłą sobotę — jak wiadomo —— 
odbył się w „Wielkopolance* koncert 
i dancing na rzecz Polskiego Białego 
Krzyża. Dancing sprowadził najwy- 
kwintniejszą publiczność naszego mia- 
sta. Wśród doborowego towarzystwa, 
żauważyliśmy między innemi panie i 
panów: generałową Rachmistrukową. 
pułkownikowa  Kięszkowską, Kalk- 
szteiiowa, prezydenta Włodka, geng- 
rala Rachmistruka, pułkowników Kie- 
szkowskiego i Koryckiego, prawie 
wszystkieh dziennikarzy miejscowych, 
liczny korpus oficerski i wielu innych. 

Czysty zysk z tej imprezy wynosi 
251 zł. 15 gr. Wydatki 80 zł. 


Uezczenie Królowej Korony Polskiej 
i Konstytucji 3 Maja. 


Zebranie miesieczne Tow. Czytelni 
dla kobiet, które się odbyło w ponie- 
działek dnia 7 bm. było poświęcone 
czci Królowej Korony Polskiej i Kor- 
stytucji 8 Maja. W auli gimnazjum 
matematyczno - przyrodniczego zebra- 
lo się kilkaset członkiń oraz gości, 
wśród których m. i, zauważono patro- 
na Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej ks. 
Dembskiego. Bardzo piękny i głębo- 
ko ujęty referat na temat: „Królowa 
Korony Polskiej* wygłosiła przewo- 
dnicząca Tow. Czytelni dla Kobiet, p. 
Kruszohowa. Do uświetnienia zebra- 
nia przyczyniła się w wysokiej mie- 
rze p. Krakowiakówna, która swym 
raiłym, dźwięcznym glosem odśpiewa- 
ła „Głos Duszy“ i „Ziemio, ty Ziemio* 
oraz p. Kłysiówna, która z wielkiem 
przejęciem i świetną Pia wygłosi. 
ła „Królowa Niebios“ i „Trzeci Maj“. 

'Pod. koniec Saai zakomuniko- 
wada p. przewodnicząca, że w maju r. 
b. przypada %-letnia rocznica istnie- 
nia Tow. Czytelni dla kobiet. Uro- 
czysty obchód odbędzie się dnia 17 
czerwca a szczegółowy. program uro- 
czystości ogłosi się na przyszłem ze- 
braniu miesięcznem. Dalej prosiła p. 
przewodnicząca matki, których dzie- 
ci,w tym roku przyjęte zostaną do I. 
Komunji św. o pomoc i współpracę w 
przygotowaniu pa ten najpiękniejszy 
dzień życia ich dziatek. Niechaj ma- 
tki uczynią wszystko co w ich jest mo- 
oy, aby je do tej chwili wielkiej jak- 
najlepiej przygotować, otoczą dziatki 
swoje miłością serdeczną a rozumną, 
stworzą im w domu atmosferę skupie- 
nia i ciszy; aby ich młode dusze. mo- 
gły jaknajszerzej otworzyć się na to 
niebieskie światło, które przyniesie 
im z Sobą Bóg do nich zstępujący i 
aby serca /ich zapłonęły ku Niemu 
(miłością gorącą na całe życie, — Po 
omówieniu sprawy pielgrzymki: do 
©zestochowy. se Tow. Czytelni dla 

|] 


idla. dalszego śledztwa. 


pO.. 
ZB trze ia aredi PA a D rt A 20. 


sobiet w tym roku projektuje, odśpie- 
wanien jednej zwrotki pieśni „Nie 
opnszczaj nas* solwowala p. przewo 
dniczaea zebranie. 


Za spokój duszy ś. p. Zembowskiej. 

W piątek dnia 1l-go maja o godz. 
T-mej rano w kościele św. Ducha przy 
ul. Pańskiej zostanie odprawiona tā- 
łobna msza św. za duszę Ś. p. Walerji 
Zembowskiej, na którą zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych — 
Matka i maż. 


Sławny hypnotyzer w Grudziądzu. 

Od wczoraj bawi w naszen: mieście 
slawny hypnotyzer, p. Lo Kitay, któ- 
ry dwa lata temu odniósł! niebywały 
u nas sukces swoimi wieczorami. Nie 
wątpimy, że dyrekcja Teatru Miej- 
skiego umożliwi p. Lo Kitayowi wy- 
stęp, który zainteresuje opinję publi- 
czną Grudziądza. 


uuRiŁGU NADWISLANSKI:* 


Wiadomości potoczne 


czwartek, dnia 10 maja Er BÓRZE ZAŃZ SOP O RW ULP 


7. życia naszych Towarzystw. 


(rt.) Walne zebranie Tow. Sanu. 
lzemieślników w Grudziądzu odbędzie 
środę 9 bm. o godz. 8 wieczorem 
w lotelu p. IKelassa. Porządek dzien- 
ny: 1) zagajenie; 2) przeczytanie pro- 
tok olu z ostatniego zebrania; 3) przy- 
J„ęcie nowych ezlonków; 4) wybór mar- 
szałkui walnego zebrania; 5) sprawo- 
zdanie zarządu: a) przewodniczącego, 
b) sekretarza, c) skarbnika, d) bibljo- 
tekurza, e) rewizorów kasy 6) wybór 
newego zarządu: a) przewodhicząceg 70 
i jego zastępcy, b) sekretarza i jego 
zastępcy, e) skarbnika, d) bibljoteka- 
rza i jego zastópey, e) chorążego i 
dwóch podchorążych, oraz dwóch law- 
pików; 7) komunikaty zarządu; 8) wol- 
ne głosy i wnioski; 9) zakóńczenie, O 
liczny udział prosi — Zarząd. 


się w 


(rt.) Tów. Śpiewu „Moniuszko“, 
Lekcja śpiewu dziś w środę dnia 9 bm. 
o godz, 8-mej w auli szkoły wydziało- 
wej przy ul. Trynkowej. Przybycie 
wszystkich śpiewaków konieczne. 
Równocześnie Zarząd podaje do wia- 
domości;, iż w czwartek dnia 10 bm. 
odbędzie się w sali p. Engla w „Tivo- 


Kto może powiedzieć prawdę 


o nadużyciach w Magistracie? 


Jak się dowiadujemy, p. prezy- 
dent miasta Włodek oddawna nosi 
się z z zamiarem zwołania konferen- 
cji prasowej w sprawie nadużyć w 
Magistracie. Nie chciał on jednak 
i nie chce zwoływać tej konferen- 
cji bez porozumienia z miarodajny- 
mi czyunikami, Pod adresem tych 
czynników wyrażamy ryrzeto proś- 
bę, by umożliwiły zwołanie konfe- 
rencji prasowej i poinformowanie 
opinji publicznej przynajmniej o 
tych szczegółach afery, które już 
ujawnione być mogą bez szkody 
Należałoby 
przecież nareszcie połóżyć kres wie- 
lu sensu i podstaw pozbawionym 
pogłoskom,* skwapliwie rozszerza- 
nym przez osoby, które bądź to za- 
wodowo zajmują się kolportażem 
plotek, bądź też zamierzają łowić 
w  zamęconej aferą kryminalną 
wodzie... korzyści partyjne lub 
osobiste. - - j 

Nie idac ślady niektórych 


w 


pism, które pragną zrobić interes 
na tej aferze, nie rozdmuchujemy 
jej do rozmiarów, których. nie po- 
siada, lecz niemniej śledzimy 
uważnie przebieg śledztwa, które- 
go szczegóły zresztą trzymane są w 
tajemnicy. T możemy stwierdzić, 
że ze strony prezydjum miasta 
uczyniono wszystko, by kaj arcy 
winnych wykryć i całe na: lużycia 

ujawnić. Faktem jest, że nie kto 
inny jak prezydent miasta sprowa- 
dzii rewizorów, czego bezpośrednim 
skutkiem było właśnie wykrycie 
nadużyć w Głównej Kasie Miej- 
skiej i zaaresztowanie kilku urzęd- 


ników. Praca rewizorów trwa i 
prowadzona jest — równie jak 
śledztwo — z eałą energją, lecz 


brak usuniętych ksiąg utrudnia je 
i czyni powolną. Musimy przeto 
być cierpliwi, lecz dla uspokojenia 


opinji publiczńej trzeba jednak. 
by miarodajne czynniki przemó- 
wiły. 


Na wozie i pod wozem. 


Pan Władysław był bardzo naiwny. 
Choćby tylko dłatęgo, że i sam i inni 
zaliczali go do ludzi t. zw. „inteligen- 
tnych* i „dobrze wychowanych”, I to 
właśnie stało się zgubą sympatyczne 
go pana Władysława. Może gdyby 
ży! w odległych, zamierzchłych cza- 
sach, kiedy to różne dzikie zwierzęta 
lasały sobie dowolnie po lądzie i mo- 
rzu, mioże - wówezas byłoby inaczej 
Ale nieszczęście chciał0, że miły pan 
Władysław urodził się w e radja, 
Locarna, nadużyć w pewnym magi- 
stracie, w epoce takiej, kiedy świat 
naprawdę chwilami stawał do góry 
negami — bo pewien czarny król 
składał wieniec u stóp barłogu jakie- 
goś tam wielkiego.. komunistycznego 
drania. 

Pozatem pan Władysław był — 
zbyt grzeczny, Przekonał się o tem 
w osławionym z uprzejmości biurze 
meldunkowem pewnego równie o9sła- 
wionego magistratu, gdzie słowa 
„dzień dobry* lub „do widzenia* — 
przyjmowano zawsze jako „bezezelną 
śmialość* i „ordynarną prowokację 
He! Trudno! Różni różnie się wycho- 
wywali. Jedni w domu — inni w ma- 
gistracie. 

Chwilami piękny pan Władysław 
nie dziwił się. Boć to przecież takie 
straszne nieszczęścia spotkały ten 
przemiły į stary gmach. Ktoś tam coś 
ukradł. Drobnostkę. Kilkaset tysięcy 
złotych. Ale mój Boże! 
Kraków zbudowano. 


Nie „odrazu 
Mógł! przecież 


é 
A 
ż 
} 


ukraść więcej — no ale mu „sumienie* 
nie pozwalało! 

Pewnego ranka pan Władysław 
wpadł. Przyszedł do owego magistra- 
tu z jakimś ważnym i pilnym intere- 
sem. Napróżna czekał, nadaremuie 
prosił. Szlachetni panowie urzędniey 
miejscy byli wszędzie — tylko nie 
przy swoich biurkach. Pochłaniali 
lody w „Kalinie”, grali namiętnie w 
szachy w „W ielkopolance", huśtali się 


aż pod niebiosa na karuzeli — tyłko|* 


jakoś nie pamietali o tem, że powinni 
siedzieć w dylsó wolof 

No! Dziwić się przecież nie można. 
Nadużycia — to rzecz Straszna i na 
każdego, inne wrażenie wywołują. 

Epilog był taki, że zgłodniały i 
zmęczony pan Władysław zrobił awan- 
turę. Dalej poszło jak z ©płatka: pro- 
tekół, polieja, sąd i biedny pan Wła- 
dysław skazany został na „dziesięć 
złotych kary za obrazę urzędnika”. 

Mój drogi panie Władysławie! Po 
co to się było unosić. Po co ta awan- 
tura i te krzyki. Czy nie wiesz o tem, 

że pierwsze wiosenne dolce far niente 
aket zawsze być się w magistracie. 
Czekaj cierpliwie, a może przekonasz 
się, że ktoś ważny i specjalnie przy- 
słany « Warszawy, nauczy tych słod- 
kich Don Juanów i obłąkanych Don 
Kiszotów — obowiązkm, Sumienności 
i uprzejmości. 

Czekaj Władysławie. comel 

— riri — 
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li“ o godz. S-mej wieczorem miesięcz- 
ne zebranie. Wobec omówienia bår- 
dzo ważnych spraw przybycie wszyst 
kich ezynnych i nieczynnych członków 
widziani. 


Goście mile 
— Zarząd. 


konieczne. 


„Cześć pieśni* 


(rt.) Buczność, Powstańcy i Woja- 
cy: Przypominamy. że miesięczne ze- 
branie członków odbędzie się w 
dę dnia 9 bm. o godz. 8-mej wiecz. w 
Kellasa przy ul. Wybie- 
Na porządku dziennym ważne 

'Uprasza się o liczne przy- 
Zarząd. 


årg- 


sali hotelu 
kiego. 
sprawy. 


bycie członków. — Wolność! 


(rt.) Plenarne zebranie podoficerów 
rezerwy odbędzie się w dniu 10 bm. na 
sali hotelu Kellasa, o godz. 7.30 popol. 
Wobec obfitego programu jak oma- 
wianie wymarszu z Kowalewa do To- 
runia, wykładu oficera instrukcyjne- 
go P. W. 
bojowej” 


na temat „zadanie drużyny 


i t. d, omawianie zabawy 


oraz sympatycy naszego Koła są miie 
widziani. 

Kolegom biorącym udział w mar- 
szu z Kowalewa do Torunia podaje się 
da wiadomości, że umundurowanie i 
ekwipunki należy odebrać z mieszka- 
nia prezesa nl. Lipowa nr. 68, II. p. w 
piątek dnia 11 bm. od godz. 6—8 popoi. 
Równiėż ci koledzy, którzy dotad jesz- 
ez nie zapisali się na listę nezestni- 
ków marszu, a chcący brać w nim 3- 
dział, winni ddóbchć w tymże dniu u- 
ninndurowania. — Zarząd. 


(rt.) Baczność Wędkarze! W piatek 
dnia 11 maja br. o godzinie 7,30 wie- 
czorem odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie członków Towarzystwa. Spor- 

Wędkarzy w restauracji 
Artusa* przy ulicy Miekiewi- 
cza 31. Zarząd będzie rozdzielał na 
zebraniu karty rybackie, oraz legity- 
macje od łódek. Ze względu na waż- 
ność dotyczących nam pilnych spraw 
wszystkich 
Wę- 


towego 
„Dwór 


uprasza się o przybycie 
członków. — Zarząd Tow. Sport. 
dkarzy miasta Grudziądza. 


Poleca najtaniej 


MATERNET PISMIENNE i SZKOLNE 


GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 
obok Apteki pod Orłem. 
GEEK TUATS T. WBITY EDT POENI ZOT) 


Sport. 


Po ostatnich rozgrywkach 
piłkarskich. 
Mimo sensacyjnych wyników nie- 
tabeli Ligi nie zaszły 
zmiany. Leaderem Ligi jęst 
(8 gier, 15 punktów. stosunek 
28:8), po rim idą Polonia 7 
22:8 bro; Wisłą 6 g. 10 
r. 8 pkt., 17:8 br; 
pkt., -10:7 br.: 


dzielnych, w 
większe 7 
1FC 
bramek 
gier, 11 pkt.. 
pkt., 20:5 br.; Legja 6 g 
Warszawianka 6 g. T 
Cracovia 6 z. 7 pkt, 15:11 br.: Ruch 
7 pkt., 8:13 br.; Warta 5 g., 6 
pkt, 10:8 br.; Pogoń Ś gier, 6 pkt. 
18:18 br.; Turyści 7 g. 5 pkt.. 10:14 br.; 
4 pkt.. 8:17 br.; Hasmonea 
3 pkt. st. br. 6:14; EKES 6 z. 3 
pkt. 7:17 br.; Śląsk 8 gier. 5 pkt., 7:23 
br. i. TKS 5 z. 1 pkt., 10:12 br. 
"Tabela mistrzostwa klasy A 
ZPN. 
pkt, 


7 gier, 


Czarni 3 g. 
5 g. 


w.O. 

jest następująca: D AZS. 8 

2 Ruch 6 pkt, 3) Polonia Ib 6 

$ pkt.. 4) Warszawianka Ib 6 pkt.. Var- 

sevia 6 pki. 6) Skra 5 pkt.. 7) Lexja 

Jb 4 pkt, 8) Marymont 2 pkt; 9) Ma- 
f kabi 2 pkt. 10) Korona 2 pkt. 


letniej za Wisła i wiele innych waż- 
nych spraw, obowiązkiem jest każde- 
go podoficera rezerwy, zrzeszonego w 
naszem Kole brać udział. 

Koledzy podoficerowie niezrzeszeni. 


x 
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| Wystawa robót ręcznych 
Rodziny Wojskowej. 


W niedzielę ubiegłą dokonano 
otwarcia wystawy robót ręcznych 
pań „Rodziny Wojskowej”. Wy- 
stawa mieści się w lokalu kasyna 
oficerskiego 16 p. a. p., przy ul. Li- 
powej. 

Na pierwszy rzut oka uderza w 
tej wystawie bogactwo pomysłów 
w kompozycji haftów, cennych tka- 
nin, misternych robót na kanwie 
i prześlicznych, pelnych powietrza, 
tkanych obrazków ściennych Pp. 
Szaperowej. Dekoracyjne to wszy- 
stko i pełne efektów. Artystyczne 
wyczucie cechuje te hafty i tkani- 
ny, które naprawdę warto zoba- 
czyć... 

Na niektórych tkaninach 
„skąś starzyznę, lecz śniedź czasu 
nie pozbawiła ich tężyzny, jaką 
tchną na nas — na innych pri- 
cach jak batiki p. Haliny Kiesz- 
kowskiej lub sąsiadujące z nimi ba- 
tiki p. Szaperowej, sycą wprost 
oczy urokiem, a znowuż misterne 
wazony, obijane metalem, sa praw- 
dziwą atrakcją dla widza. 

Mimowoli, patrząc na tę wysta- 
wę, na wysiłek szlachetnych jed- 
nostek, wyczuwa się dziwny na- 
strój, snują się tu jakieś obszary 
snów, kalucynacji, — szczególnie 
spleen jakiś, jakaś sugestja czasu 
pogłębia jakby treść tych tkanin 
starych obok świeżo powstałych — 
warstwą pyłu pokryte jakieś wspo- 
mnienia, a przecież klasyczne i pel- 
ne wyrazu, 

Przepiękne prace p. Rachmi- 
strukowej, śliczne malowidła o mo- 
tywach japońskich na jedwabiu p. 
Runcowej, oryginalna tacka z ar- 
tystycznie rozrzuconą szarotką ta- 
trzańską p. Dulinowej — to całość, 
na jaką złożyła się gustowna i sta- 
ranna ta wystawa. ; 

Lśniące naczynia, wytworne 
materje i barwne tkaniny, jakby 
substancje mrówczej żmudnej pra- 
cy, mieniącej się w tonach i różnej 
w pomysłach. . . 

Wystawa tworzy atmosferę nie- 
zwykle miłą i pouczającą. Dlate- 
go żadnej z pań naszego miasta, ni- 
kogo z panów, kto interesuje się 
choć trochę pięknem, nie powinno 
zbraknąć wśród zwiedzających tę 
wystawę, za którą paniom Rodziny 
Wojskowej pod przewodnictwem 
p. generałowej Rachmistrukowej 
należy się szczera wdzięczność i 
uznanie. 

Rodzaj sztuki, przedstawiony 
na tej wystawie nie rości sobie za- 
pewne pretensji nieproporejcna|- 
nych i nadmiernie wybujałych, ale 
ma. prawo domagać się od tutejsze- 


ezuć 


Pytanie. 


Wracają znów coraz gorętsze dni, 
I czasy wyjazdu na plaże, 
Niejedna rodzina o wiosce śni, 
W szalonym ulicy rozgwarze. 


O życiu beztroskiem wśród słońca 
[Iśnień, 

Skowronku co rano wciąż budzi, 

O brzozie co rzuca na wodę cień, 

1 szezęściu, tak rzadkiem u ludzi. 


O chłopea, co smętne piosenki gra, 

Wycieczkach, obozach gdzieś w lesie, 

O słońcu co każde źdźbło trawy zna, 
echu, które wietrzyk niesie, 


I w blogiem marzeniu rodzina trwa, 

I głuszy natrętne pytanie: 

— Kto taki bogaty, pieniadze da 

Na letnie, gdzieś na wsi, mieszka- 
i , [nie?... 


At. S. Dziarnofkki. 


'|giem prywatnej własności. 


go społeczeństwa zainteresowania 
się nim, temwięcej, że gałęź tej 
sztuki traktowaną jest u nas wciąż 
jeszcze dorywczo, a pozbawiona 
pobłażliwej i życzliwej atmosfery, 
może — miast kwitnąć — uwięd- 
nąć. 

Miasto nasze, które wciąż jeszcze 
przechodzi okres ząbkowania w 
dziedzinie kultury narodowej, mu- 
si nareszcie się ocknąć i zrozumieć, 
że oprócz kiełbasy i piwa, są jesz- 
cze inne, wyższe i wielkie dziedzi- 
ny ducha. Niechaj przeto wysta- 
wa ta pustkami nie świeci, jak to 
ma niestety, miejsce od niedzieli. 
Pamiętajmy, że twórczy entuzjazm 
pracuje dla przyszłości i wierzy, że 
Grudziądz jest miejscem ua wiel. 


- wysoce kulturalne miasto, 


tymczasem większość pragnie nas 
upewnić, że to tylko duża Pipidów- 


iv; Waga” 


Straszny wypadek zdarzył się 
niedawno we wsi Pamisora w liu- 
munji. S 

W jednyni z domów odbywało 
się huczne wesele zamożnego wie- 
śniaka, Simiona Zeneu. O półno- 
cy — tradycyjnym zwyczajem -- 
nowożeńcy znikli, pozostawiając 
bawiących się wesoło gości. 

W krótki czas potem © zebrani 
usłyszeli nagle z sypialni młodej 
pary dochodzące przeraźliwe krzy- 
ki, wzywające pomocy. Niebawem 
otwarły się drzwi i wypadła panna 
młoda zalana krwią. Za nią pę- 
dził Zencu z obliczem spazmatycz- 
nie wykrzywionem, oczyma dziko 
wytrzeszczonemi, wydając odgłosy, 
podobne do szczekania, przyczem 


p 


(es 


namiętna”: 1... 
moru. 

Aby zgnębić, a przynajmniej 
ośmieszyć swego komunistycznego 
przeciwnika, leboucq wpadl na 
świetny pomysł: oto rozlepił w ca. 
lej dzielnicy następujące -wezwa- 
nie: 

„Obywatelu Berton! 
jako 


bnych rzemieślników, walczą za- 
wzięcie 6 przyszły mandat" dwaj 


kandydaci: komunista Berton I r 


Jest pan 


tego wzywa się obyw. Berton, abv 


Na światowej konferencji w spra- 
wie zaludnienia, jaka miała niedaw- 
no miejsce w Genewie. prof. Gast z A- 
nieryki zajął się sprawą, ile wyńósi 
najwyższą liczba ludności, jaką zie- 
mia jest w stanie wyżywić. 

W odpowiedzi na to pytanie ame- 
rykuński uczony zaznaczył, że świat 
posiada ziemi zdatnej do uprawy oko- 
ło 5 miljardów hektarów. Z tej liczby 
dwa miljardy hektarów są już pod u- 
prawą. 

Ponieważ przy obecnych- stosun- 
kach każdy pojedyńczy człowiek do 
wyżywienia potrzebuje jednego hek- 


tara, wynikałoby z tego, że cała kula 


W XIII okręgu paryskim, ža- 
ludnionym przez robotników i dro- 


dykał Leboueq. Walka jest bardzo 
niepozbawiona lhu- | 


prawowity komunista. wro- 
Wobec 


Swiecie. 
Ojcobójstwo, 


W ubiegły poniedziałek wyda- 
rzył się w Świeciu straszny wypa. 
dek ojeobójstwa. 

Franciszek Siemiński, 60-letni 
mieszkaniec Świecia, utrzymywał 

od dłuższego czasu stosunek miło: 
sny z pewną kobietą. Z tego po- 
wodu, w rodzinie Siemińskiego 
powstawały ciągłe kłótnie i awan- 
tury. 

W ubiegły poniedziałek wie- 
czorem, kiedy stary Siemiński wraz 
z kochanką siedział w karczmie, 
wszeł nagle syn jego Adolf i nie 
mówiąc ani słowa, strzelił w stro- 
nę ojca trzy razy. 

Joden ze strzałów trafil stare- 
go w brzuch, który ciężko ranny 
osunął się na podłogę. Młodoeia- 
nego ojcobójcę aresztowano, a ran- 
nego przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią. 


Straszny tragizm życiowy. 


Nowożeniec dostał ataku wścieklizny podczas nocy poślubnej, 


piana toczyła mu się z ust.. Zanim 
obecni mieli czas zorjentować się, 
szaleniec rzucił się na nich i poczal 
ich z wściekłości kąsać. 

Wreszcie zdołano go obezwład. 
nić i związać. 

Teraz dopiero wyjaśnił ojeiee 
bieszczęśliwego, że syn jego przed 
6 dniami został pokąsany przez 
wściekłego psa. Początkowo nie 
zdradzal on objawów choroby, któ- 
rej atak nastapil dopiero podczas 
ney poślubnej, 

Szaleniee odgryzł żonie połowę 
ucha i koniec nosa. Prócz niej po- 
kąsal czterech gości. Wszystkich 
pokąsanych wraz z Simionem Zen- 
cu przewieziono do zakładu wście- 
klizny w Jassach, 


Francuski humor wyborczy 


Komunista wezwany do rozdania swego majątku wyborcom. 


w dniu 8 kwietnia zjawił się w me- 
rostwie XITI okręgu o godz. 6-ei 
wieczcrem, gdzie oczekiwać go bę- 
dzie rejent Legendre. Obywatel 
Derton będzie miał możność spisa- 
nia rejentalnego aktu, na mocy któ- 
rego, posiadane przez niego 4 wille 
na Riwierze, dom w Paryżu i palace 
w dep. Var. zostaną darowane 
mieszkańcom XIII okręgu, w któ- 
rym ubiega się o mandat ob. Bər- 
ton..." 

O oznaczonej godzinie w mero- 
stwie prócz 1ejenta zebrały się tlu- 
my rozbawionych wyborców... 


Oczywiście obywatel Berton, 
prawowity komunista, nie zjawił 
SIĘ... 


Pięć miljardów ludzi wyżywić może 
ziemia. 


ziemska jest w stanie wyżywić około 
5 miljardów lndzi, o ile oczywiście 
gospodarcze warunki życia nie ule- 
glyby zmianie. 

Przy obecnem tempie wzrostu lu- 
dneści — utrzymuje prof. Gast — do 
5 miljardów ludzkość dojdzie za lat 
100. 

Do wywodów powyższych dodać 
należy, że wydajność gleby ma grani- 
ce bardzo rozciągłe, to też ludzkość 
nie ma żadnych obaw ze względu na 
swój rozrost, gdyż zawsze znajdzie 
takie * osoby uprawiania ziemi, przy 
których wydawać ona będzie znacznie 
więcej, aniżeli obecnie, 


„GONIEC NADWIŚSDUANŃSKT* czwartek, dnia 10 maja 1928 r. 


———— A 1 A a 


— m ML MR 2>+ M m R m Mm M 0101 
i O O R ZZO WORA Z COZ ZZO Z ZOZ ZZ ZE ZZOZ ZWZ ZZ 


str"7 
Tuchola. 
Konferencja nauczycielska w Ceke» 
nie. 


W- sobotę, 5 bm., odbyła się konf, 
naucz. w Cekcynie. Obecny był p 
insp. Zdek oraz p. prof. Warczak, któ: 
ry wygłosił referat na temat; „Znacze. 
nie badań antropometrycznych*. Pre 
jegent wyjaśnił, w jaki sposób nale: 
ży przeprowadzać badanie, by osią» 
gnąć pewne. naukowe wyniki, Po pre- 
lekcji każdy z pp. nauczycieli przepro: 
wadzał próbne badanie. 


Zaznaczyć musimy, że inspektora. 


szkolny organizuje w całym powiecie 
takie badania (16 czerwca br.). Kou 
ferencje wsiępne odbywać sie będą 
we wszystkich rejonach — w Tucholi 
19 bm. 


Żydzi napływają. 


Coraz więcej u nas żydów — i, ca 
smutne, poparcia udzielają im polący. 
Ostatnio zagnieździł się w domu p 
Świerczyńskiego żyd, prowadzący lian: 
del bławatów. Postąpienie p. Św. trze 
ba napiętnować jako niegodne praw- 
dziwego polaka. 

Inny żyd otworzył hurtownię Kolo- 
njalną, konkurując ze starą polską. 
firmą p. B. Thiela. Przytułku udzie 
lil swymu współziomkowi p. Schwarz 


Odznaczenie. 


Odznakę Frontu Pomorskiego o 
trzymał p. St. Porażyński z Bysławia 
za czynny udział w walce z Grenz- 
schutzem. 


—— 


Rartuzy. 
Strajk robotników w kopalni ŹŻwiru. 


W dniu 4 bm. w miejscowości Pru- 
dni pow. kartuzkiego, zastrejkowało 
150 robotników i robotnie zajętych w 
tamtejszej kopalnj żwiru. 
wany żwir firma dostarczała do bu: 
dowy torów kolejowych. Powodem 
strajku było  niewypłacanie robotr 
kom przez firmę należnej im za 


i to już od 6 tygodni. W międzycza+ 


sie firma wypłacała robotnikom je- 
dynie zaliczki, przyrzekając uregulo: 
wanie zaległości do dnia 1 maja. Po- 
nieważ jednak mimo obietnicy — tir- 
ma zobowiązania do dnia dzisiejszego 
nie dotrzymała, przeto robotnicy za: 
przestali pracy. Strajk wybuchł sa- 
morzutnie, albowiem robotnicy ałe 
należa do żadnej organizacji zawodo- 
węj. 

 AYREZETWCTEE CY. © TOA SEO DO TILON BIES BEE. STEP O AASER AAO 


Rush wydawniczy. 


= Wyszedł z druku nr. 9 pożytecz 
nego pisma „Młoda Matka". Uwagę 
czytelniczek zwracają przedewszyst« 
kiem artykuły d-ra Michałowicza: 
„Kilka słów o wyjeździe na wyweza- 
sy letnie“, „O krztuścu* (kokluszu) 
d-ra H. Trenknera, „Czy można teraz 
odstawić niemowlęta od piersi“ d-ra 
R. Barańskiego, „W sprawie zwalcza- 
nia szkarlatyny i dyfterytu*, „Uświa- 
damianie seksualne“ d-ra Adolfa Kle: 
ska, „Z dziennika nauczycielki“ (my- 
śli i obserwacje) 
skiej. Jako dodatek 


paiacyka. g 
EDO IDCTOTYBA NUENA OAA NOLEN "29" S A O E 


Z dnia 


Do p. A. Dziarnowskiega 


Powiedz mi drogi poeto, 

„ Skąd poetyckie Twe dymy, 
Skąd Ci się tak łatwo pletą, 
Te Twoje przemiłe rymy? 


Skąd czerpiesz wszystkie te my- 


Drogi mój, przemiły panie? [śli, 
Daj mi odpowiedź najściślej, 
Czy jesteś w samotnym stanie? 


Widzę, że podziwiasz wiosnę, 


Pisz więc Jej hymny Swe dalej, 
Zawsze wesołe, radosne, 


My zaś je będziem czytali. wi 


Wandzia 7. 


Wydóby- 


Salomei Kisielew-- 
załączona jest 
tablica wzorów, oraz forma bibułkowa 
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$ ludzi na czatach, przystąpili do ra- 
RZ. banku. Mieszkanię właściciela fak, 
Siemionowa, zostało splądrowane, 
, przyczem „zabrano 2.000 zł, kilka u- 
< brań, znaczne zapasy artykułów spo- 
= bywczych itd. Bandyci, dokonawszy 
SSE grabieży, szybko umknęli, prawdopo- 
w;  dobnie tylko sobie znanemi drogami 
.././ leśnemi. Zarządzono pościg. in 
5” w , 


|. Niepisane prawa nattry 
"w 0, /€zy sumienia © 
RB u narodów starożytnych. 

4 E Egipt uć Grecja Rzym — Lide ka 
"Ag 1 ł ` i Chiny. * 


Ludzkości całe ogromy 
Przenikaj z końca do końca. 
i Mickiewicz. 


$ A Niechaj historja będzie nam — 
|. pisał w jednym z listów swoich ks. 
3% „ prof. dr. Jan Siemieński — ptaw< 
|. dziwie magistra vitae nauczycielka 
|. $ygia. | 
-» Historycy chrześcijańscy utrzyę 
muja, że świat starożytny miał epo- 
ki bohaterów, prawodawców. epoki 
` jednorazowego rozkwitu nauki i 
Kluk pięknych. Skoro przeminęły; 
nie umiał w sobie znaleźć sił do od- 
dzenia szerokich warstw narodu. 
Kiedy zaczęły się epoki upadku, 
nie było tam nadziei odrodzenia, 
Zygmunt Kratiński. wyraził tę 
inje mistrzowskim pędzlem śwo- 
3%: „Za dni Cesarza — pisze autor 
 „Irydjona* — poprzedzających 
wielki dzień Chrystusa, świat sta- 
Z doszedł do ostatnich wyni- 


| 1, .platonizm przechadzały 
się jak mary po owdowiałych pier- 
ach ludzkości. Wszyscy wielcy za- 
traciciele czy - odnowiciele jedną 

"na sobie noszą, pragną nie- 
tać rzeczy odmienić, ale 
dzą na czem dąży histerja 
Brutus ojea własnego za- 
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dujemy sumienie, które widzi róż- 


mi około sześciu tonn wódy dzien- | można tylko z gorącem silnika sa- 
nie, '|mochodowego przy pracy, To też 
większa część wody, jaką rośliny 
biorą z ziemi, używana jest celem 
ochłodzenia. 


Wielkie drzewo wykonać musi 
dla nasycenia swych komórek woda 
taką pracę, jaką wykona człowiek. ZYYRZĘ DECA, RORY pr 

> ŻE TN ; Bardzo liczne rośliny posiadają 
który w ciągu dziesięciu godzińr|4yraspy system ochrony. broniący 
podczas. bardzo  upalnego dnia |ją przed zbyt szybkiem wyparowa- 
wniesie sto wiader wody na czwar- | hiem wody. Jest to urządzenie te- 
te piętro. go rodzaju, że bardzo przypotnina 


jąc zwątpi o sobie, o ojczvźnie,. o | dujemy znajomość niepisanego pra- 
bogach i krzyknie: „cnota jest tak-| wa natury, któreby równie dobrze 
że złudzeniem“ — oto najpraw-| prawem sumienia ludzkiego nazwać 
dziwszy obraz duszy świata całego | można, h 
naonczas. Z tych znamion łatwo|* Papyrus egipski, który uchodzi 
rozpoznać, że świat ten bliski prze- | za najstarszą księgę święta zawiera 
oobrażenia swego“. budujące nauki Plaphotepa, a księ- 
Jakie zasoby miał świat staro- | ga umarłych także z pod gorących 
żytny do przeobrażenia sie? ~ |piasków Egiptu wydobyta, prząd. 

W tym arsenale duchowym znaj- stawia nam duszę sprawiedliwego, 
która przed Ozyrisem cpewiada 
się w następujący sposób: 

„Nie używalem imienia Boga na- 
daremno, do ojca swego bez usza- 
nowania nie przemawiałem, nie za- 
bijałera, nie uderzałem, do wylewa- 
nia lez nie doprowadzałem, żony 
mężowi nie odbierałem, wszeteczńi- 
kiem nje bylem, gwałtów przeciw 
przyrodzie nie popełniałem, Nie 0- 
szukiwałem, w sądzie fał:zywcego 
Świadectwa nie składałem*, © 

Król egipski Abimelech chee 
poślubić piękną Sazę, lecz gdy dó- 
wiedział się, że jest żoną Abahama, 
odsyla mu ją przestraszony i czy n 
wyrzuty, iż mu tego nie oznajmił. 
-Epopeja Mahabarata przedsta- 
wia nam znowu bohatera, który 
zrzeka się tronu zdobytego z wiel- 
kim trudem i przez Himalaja zdąża. 
j [ f „Hu- | ku górze świętej, lecz wpływ daw- 
rypidesa, Seneki, Terenejusa, Epi-|ńych grzechów jego staje mu na 
kleta i t. d., a najwięcej bodaj zna- | przeszkodzie, ginie. na drodze nie 
nem jest powiedzenie (Qwidjusza: | doszedlszy do celu. R 
„Widzę rzeczy lepsze, i chwalę je, a| Grecja, która stanowi epokę w 
idę za gorszymi“. dziejach ludzkości, dając myśli 

W czasach największego zepsu- | ludzkiej nieśmiertelne formy, sta- 
cia znajdowali się jeszcze ludzie| jąc się ogniskiem nauki i sztuk pię- 
jak Tacyt, którzy rątowali godność | knych, których wszystkie ludy od 
sumienia ludzkiego. } niej uczyć się będa, przechodzi 

Im dalej sięgniemy w przesz-! dziwne wstrzasy moralne. Tu także 


morduje i nazwie to cnotą, a > łość historyczną, tem większą znaj- 


nię między dobrem a złem. czego 
dowodem wiara w karzącą Neme- 
sis i z Kumenidy czyli Furie, któ- 
re ścigał.y niektórych przestępców. 


Cicero utrzymywał, że niepo- 
trzebnie wymyślono bogów mści- 
cieli, gdy każdy, który, eo złego u- 
czynił, ma dosyć we wnętrzu swo- 
jem obawy i niepokoju. Tenże «d- 
wołując się na Arystotelesa powia- 
da, że występny obchodzi się ze 
swoją duszą jak owi rozbójniey. 
którzy ofiary swcje wiązali z tri- 
pami, aby tem nędzniej skończyły. 

Również i Plato mówi o dwuch 
różnych rumakach, którymi ma du. 
szę powozić, jednym: szlachetnym 
i powolnym, drugim zuchwałyn i 
podstępnym. Podobnych wyrażeń 
znajdujemy wiele u Xenofanta, Ru- 


kwalifikowane bandy złodziejskie. O- 
statnio policja francuska w St: Malo 
aresztowała kilku hiszpanów, którzy 
zakupili. troje dzieci, przyczem legitj- 
mowali się formalnym aktem kuvna, 
który uważali do tego stopnia za for- 
mielny, że opatrzyli go w odpowiedni 
do sumy kupna stempel. Zdziwienie 
ich nie miało granic, gdy żandarmi za: 
aresztowali ich za tak „niewinną tran 
zakcję”. a 
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chce dawniejsze. czasy, tem czyst: 
sze pojecia moralności. . 
Penelopa lepiej słucha głosu su- 
mienia, niż Aspazja, patrjotyzm 
gorętszy jest za Kodrusa i Leoni- 
dasa, niż za czasów Demostenesa. 
. Pytagoras według świadectwa 
Plutarcha, nauczajacy, że trzeba 
Boga naśladwać, do Boga się zbli- 


żać, w tym celu óćwiczacy siebie i. 


uczniów w rachunku sumienia, le- 

piej znał prawo natury, niż ucznio. 

wie naprz, Epikura. 

_ W starożytnym świecie nigdzie 

życie rodzinne nie kwitło bardziej 

niż w Rzymie. A 
Dwie napaści ia cześć niewie- 


ścią wzburzą Romę, a gdy napast- . 


nicy piastowali najwyższa władzę 
władza ich będzie zniesiona. 


Lukrecja, żona Kolatyna. znała 


dobrze przykazanie: „Nie cudzo- 
łóż*. które jest integralna częścią 
prawa natury; delikatność sumie- 


nia każe jej wyznać mężowi. dozna--. 
„ną zmiewagę, co staje się pobudka 
(do zwołania kurji i do ogłoszenia 


rzeczypospolitej, która przez pięć 
wieków będzie szkoła prawa i woj- 
ny, gdzie wolność chociaż jeszeze 
nie dla wszystkich, będzie mieć oj- 


czyznę, trybunę, przykłady i gwa- 
rancje, które i na,późniejsze czasy ` 


rozeiągną swój wpływ. Wszystkie 
narody uczyć się będą prawa Ro. 
my. b £ DR 
Wirginja będzie później okazją 
do usunięcia despotycznego Apin- 
sa Kladjusa i przywrócenia konsu- 
lów, a ojciec Wirginji: ratujący jej 
część, zawoła przed sądem. że broni 
wolności. © i + 
© (Ciaz dalszy nastani.) 
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Ryby morskie. 


Tyle lat nie posiadaliśmy wla- 
snego morza, że zupełnie prawie nie 
znamy użytku ryb morskich. które 
w Europie zachodniej stanowią je- 
den z najbardziej rozpowszechnio- 
nych artykułów spożywczych, Ry- 
by morskie są bardzo zdrowe, po- 
żywne i znacznie tańsze od naszych 
domorosłych karpi, leszczy, szezu- 
paków, a nawet bodaj. że i żydow- 
skich plotek. 

Powszechnie sa znane łososie i 
węgorze, w stanie wędzonym i świe 
żym, zresztą oba te gatunki ryb 
mają tak wędrowne obyczaje, że 
mogą równie dobrze być zaliczane 
do ryb rzecznych i morskich. Oba 
te gatunki ryb są dosyć kosztowne, 
przepisy ich przyrządzania są w 
każdej książce kucharskiej, zna je 
każda lepsza kucharka i doświad. 
czeńsza gospodyni. Do ryb luksuso- 
wych należa też sole i turboty, któ- 
re dawniej w dużej ilości przycho- 
dziły donas z Francji, w kuchniach 
prywatnych mniej były używane. 
natomiast codziennie figurowały w 
jadłospisach pierwszorzędnych res- 
tauraeji. 

Nie o nich chce tutai mówić. 
Chodzi mi o całe szeregi ryb. łowio- 
nych masowo na wybrzeżach po- 
morskich, ryb tanich, dostepnych 
najszerszym masom spożywców. 

Otóż zacznę od fląder (wyżej 
wymienione sole i turboty są też z 
gatunku fląder). Najwieksza z nich 
„raja“ z niemiecka „rocha“ zwana 
jest ogromną rybą, o nieco grubem, 
lecz bardzo smacznem. tłustem mię- 
sie, używanem w . ogromnej ilości 
we Francji, gdzie „la raie au beur- 
re noir“ jest niejako nacjonalną po- 
trawą, spotykaną od nailepszych 
restauracji, do najskromniejszych 
garkuchni, Ponieważ *rvba jest 
ogromna, sprzedaje sie ja przewa- 
żnie częściowo, — gotuje się ją jak 
każdą inną rybę w krótkim sosie z 
cebulą, pieprzem i listkiem i poda- 
je z każdym zimnym czy gorącym 
sosem, musztardowym, kaparowym, 
chrzanem z octem lub tatarskim. 
„Czarne masło* którem ja polewa- 
ja we Francji, robi sie w sposób 
następujący: Kawałek tłustego, do- 
brego, solonego masła rozpuszcza 
się na patelni i mocno rumieni, wsy 
puje się na to szcezypte pszennej 
mąki, która natychmiast powinna 


: zezernieć, nie zagęszczając jednak 


masła, wlać w to łyżkę najlepszego 
octu, zagotować raz i polać na. 
tychmiast ułożoną na półmisku ry; 

Raja wędzona, sprzedawana ka- 
wałkami, jest bardzo dobrym do- 
datkiem do tartynek lub daniem 
śniadaniowem z gotowanemi karto- 
flami'i świeżem masłem; przy je- 
dzeniu należy oddzielać skórkę, na 
której się znajdują małe, ostre łu- 
seczki — przy gotowaniu „świeżej 
racji należy te łuseczki starannie 
zedrzeć tarką lub nożem. 

Mniejsza od racji, lecz jeszcze 
bardzo dużą rybą jest płastuge zu- 
pełnie przypominająca turbota, o 
mięsie jednak mniej delikatnem, 
Jest w handlu Świeża i wedzona, 
pierwszą się podaje gotowaną z ró- 
żnymi sosami i kartoflami z wody. 
druga smakuje jak olbrzymia “la. 
dra. Flądry właściwe, mniejsze od 
dwóch większych sióstr, mają mię- 
so dużo od nich delikatniejsze i w 
stanie świeżym najlepiej smakują 
smażone z dodatkiem cytryny, po- 
krajanej w podłużne ćwiartki lub 
sałaty z kwaszonej kapusty. F'lą- 
dry wędzone oprócz jedzenia ich do 
przekąski, ogromne usługi oddają 
w kuchni postnej — włożone na 
kilka minut przed wydaniem do 
up postnych: grochówki. fasolów- 
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ki, barszczu, kapuśniaku, zupy 
szczawiowej, i krupniku, dają tym 
zupom wyborny smak wędliny, sa- 
me zaś nie tylko nie traca nic na 
tem ugotowaniu, lecz stają się je- 
szcze smaczniejsze i łatwiej odsta- 
jąc od skórki i ości daja się zjeść 
wybornie z dodatkiem tłuczonych 
kartofli, makaronu lub pure z gro- 
chu, czy z fasoli. 

Pomokle, brzany, certv. makre. 
le i skumbrje, dochodza do nas 
przeważnie w stanie wędzonym, 
lub jako konserwy i marynaty w 
puszkach. 

Wszystkie te gatunki sa wybor- 
ne do gotowania i smażenia na 
świeżo. Z nich" certy są nieco za oś- 
ciste, smak ich jednak bardzo deli- 
katny, każe się godzić z ta małą 
niedogdnością. Zjawiają się niekie- 
dy w -składach warszawskich, w 
czasie dużych mrozów, gdyż ryby 
te, niezbyt duże, a bardzo tłuste, z 
trudnością znoszą dalszy przewóz. 
Wszystkie je bardzo goraco poleca 
się gospodyniom, jakó bardzo wy- 
kwintne w smaku. 

Pomokle i brzany można też go- 
tować i podawać z sosem holender- 
skim, pomidorowym i z masłem j 
jajami, jak okonie. Wszystkie te 
pięć gatunków ryb po usmażeniu 
można zamarynować w lekkim og- 
cie, ugotowanym z - włoszczyzną, 
drobno pokrajana cebula, listkiem. 
zielem i pieprzem. Taka marynata 
może być podana do najwykwint- 
niejszego śniadania, tak jak wszy- 
stkie te gatunki ryb wędzonyeh. 
Należy tylko przy kupnie uważać, 
aby pochodziły z ostatniego arans- 
portu, gdyż ‘świeżość ich nietylko 
stanowi o ich wpływie na zdrowie, 
lecz i o ich smaku. 

Zupełnie inaczej wygladają du- 
że ryby morskie: Łosoś biały. szezu- 
pak morski, lin morski dorsz. Są to 
wszystkie duże ryby o białem mię- 
Sie. Najlepszym jest łosoś biały, 
najgrubsze mięsa ma dorsz. wszy- 
stkie jednakowo sa pożywne., zdro- 
we i łatwe do przyrzadzenia. Czy to 
gotowane w calości do różnych so- 
sów, czy krajane w plastry i sma- 
żone do okładania różnych jarzyn i 
podawania z sałatami, można je 
traktować jak dużego szczupaka, 
lub sandacza. Oprócz lekkiego za- 
pachu i posmaku morszczyzny, do 
którego się łatwo przyzwyczaić, ni- 
czem się od nich nie różnia. chyba 


POUCZYŁ JĄ. 

— Gdybym ja była wiedziała, że z 
ciebie jest taki idjota, to nie byłabym 
wcale wychodziła za ciebie za mąż. 

— Przecież to mogłaś zaraz zauwa- 
żyć, jak tylko oświadczyłem się 0 


twoią rękę. 


„JONTEC NADWISCANSK T“ czwartek, dnia 10 maja 1928 r. 


dużemi rozmiarami i mała ilością 
ości. i 
: Dorsz, najpospolitszy z nich, 


jada się przeważnie gotowany z 
kartoflami z wody i z masłem i ja- 
jami. Ktoby jednak znajdował, że 
mięso jego nie jest dosyé delikatne, 
niech go nafasżeruje. jak rvbę po 
żydowsku, na zimno i na gorąco 
będzie miał wyborna potrawę, w 
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niczem najlepszemu szezupakowi 
nie ustępujaca. 

Kotlety lub krążki z dorsza są 
też wyśmienite, najodpowiedniej- 
szym dodatkiem do nich jest chrzan 
z octem, lub cytryna na ćwiartki 
pokrajana. Dorsz jest tak smaczny. 
podzielny i tani, że powinien się 
znaleźć w każdem, rozsądnie pra 
wadzonem gospodarstwie. 


KULTURA :-: SZTUKA :-: NAUKA. 


Kursy prehistorji dla nauczycieli. 


W celu zainteresowania nauczycielstwa 
ochroną zabytków przeddziejowych, urzą: 
dza dział przedhistoryczny muzeum wiel- 
kopolskiego wraz z Polskiem Towarzy: 
stwem Prehistorycznem coroczne trzydnio= 
we kursy prehistorji polskiej. W tych 
dniach odbył się właśnie w Poznaniu drugi 
kurs tego rodzaju przy udziale 130 uczest: 
ników. Większość ich pochodziła z Wiele 
kopolski, przybyło także 16 osób z woje 
wództw centralnych, kilka osób z Pomorza 
i Małopolski oraz z Wileńszczyzny. Wys 
kłady prowadzili dr. Zakrzewski, prof. Ko: 
strzewski, prof, Kowalenko i prof. Dedia, 
Ostatni dzień kursu był poświęcony na 
wycieczki archeologiczne, które miały na 
celu zademonstrowanie ważniejszych kates 
gorji zabytków w terenie Jako cel wycies 
czek wybrano tym razem trzy niedawno 
odkryte cmentarzyska ciałopalne z końca 
epoki bronzowej, względnie pierwszego 
okresu żelaznego, w Mrowinie, pow. pos 
znańskim, w Rzeszkówku, pow. wągrowiece 
kim i we Wronkach, pow. szamotulskim. 


Przedwiośnie Żeromskiego na filmie. 


Jedno z warszawskich towarzystw file 
mowych zakupiło u rodziny Stefana Że» 
romskiego prawo wyświetlania ostatniej 
powieści wielkiego pisarza „Przedwiośnie“. 
Opracowaniem dzieła dla realizacji filmoe 
wej zajmują się Andrzej Strug i krytyk fik 
mowy Anatol Stem. Reżyserować film bę: 
dzie realizator „Czerwonego błazna” i „Ze: 
wu morza“ p. Henryk Szaro, Zdjęcia roze 
poczną się za 4—5 tygodni. 


Żeromski po włosku, 


Donoszą z Rzymu: p. Cristina Agosti 
wykończyła ostatnio przekład pihu utwoe 
rów Żeromskiego, m. in. „Opowieści o żoł: 
nierzu tułaczu” i „Wszystko i nic“. P. Ago= 
sti rozpoczęła pozatem pracę nad paraz 
frazą „Popiołów'. 


Z Rady dla spraw kultury filmowej. 


Rada dla spraw kultury filmowej, w 
skłdd której wchodziło dotychczas 9 człone 
ków dokooptowała jednomyślnie nowego, 
10:go członka Rady, prof. K. Błeszyńskie« 
go, któremu dotychczasowe czyności urzę: 


dowe nie pozwalały na przyjęcie tego sta: 
nowiska. P, Błeszyński wybrany został 
wiceprzewodniczącym Rady dla spraw kub 
tury filmowej. 


Otwarcie wystawy polskiego zdobnictwa 
ludowego w Strassburgu. 


Strasburg. (Pat.) W obecności reprezen? 
tującego ambasadora polskiego attache 
ambasady p. Starzeńskiego, przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, konsuła 
polskiego Nieduszyńskiego, członków za: 
rządu towarzystwa Przyjaciół Polski od: 
było się tu uroczyste otwarcie wystawy 
polskiego zdobnictwa ludowego, Komisarz 
generalny wystawy prof. Gillot i konsul 
Nieduszyński wygłosili przemówienia oko: 
licznościowe, w których podkreślili trwa- 
łość przyjaźni francusko=polskiej. Wysta* 
wa obesłana została przez liczne ugrupo: 
wania artystyczne i handlowe, jak towa: 
rzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej. Wśród 
obcych, Muzeum Emigracji Polskiej w Me: 
cu, Izbę handlową we Lwowie, Towarzy 
stwo Popierania Stosunków Artystycznych 
między Połską a Francją, Towarzystwo 
Popierania Przemysłu Ludowego etc. Wy: 
stawa była przez cały dzień licznie odwie: 
dzana. 


Kazimierz Przerwa - Tełmajer laureatem 
- nagrody literckiej m. st. Warszawy, 


Jury nagrody literackiej m. st, Warsza: 
wy na swem posiedzeniu w dniu 26 bm, 
postanowiło przyznać tegoroczną nagrodę 
(15.000 zł.) znakomitemu poecie, Kazimie« 
rzowi Przerwa -< Tetmajerowi 


Festival muzyki polskiej w Paryżu. 


Dnia 21 kwietnia słynna orkiestra Pas: 
deloup w Paryżu dała koncert poświęcony 
wyłącznie muzyce polskeij, będący jednym 
z cyklu wielkich symfonicznych, dyrygo* 
wanych przez znakomitego kapelmistrza 
p. Rhone:Baton'a. 

Program zawierał Szymanowskiego 
„Słopiownie”* śpiewane przez świetną śpie» 
waczkę p. Cesbron:Viseur, profesorkę Kon: 
serwatorjum Parsyskiego,* Symfonję Tans- 
mana „Humoreskę* Porkowskiego  (fostes 
pian — p. Artur Hormolin) oraz fragment 
z baletu „Miłość* Morawskiego, 
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Paryscy mistrzowie tańca wy- 
dali do użytku tancerzy w tegoro- 
cznym karnawale 12 przykazań, 
które obowiązują we wszvstkich 
paryskich dancingach pod grozą u- 
traty opinji „dobrze wychowanego 
człowieka* i wyrzucenia za drzwi. 
Przykazania te mają odrodzić „du- 
cha elegancji“, tak bardzo sponie- 
wieranego w powojennych czasach. 


1. Tańcz spokojnie, nie wykrzy- 
wiaj członków, nie ruszaj ramiona- 


|mi i zachowaj naturalną postawę. 


; 2. Nie stawiaj zbyt szerokich 
kroków. i | 
3. Nie trzymaj tancerki zbyt da- 


leko od siebie ani nie przyciskaj jej 


za mocno. 
4. Tańcz wedle taktu i nie py- 


taj: jaki taniec gra muzyka? Tan- 
'eerz powinien rozróżnić tańce. 


5. Nie tańcz za wiele figur. Ma- 


| ło, ale dobrze i precyzyjnie. 
Ý powiednie sobie wzrostem i tuszą. 


6. Wybieraj do tańca osoby od- 


Mężczyzna powinien być cośkol- 
wiek wyższy od kobiety. 

7. Jeśli prosisz damę do tańca, 
przedstaw się. 

8. Nie zostawiaj jej po skończo- 
nym tańcu na sali, lecz odprowadź 
ja tam, gdzie siedziała, 

9. Uważaj, abyś nie potrącał in. 


nych Dar. | 


12 przykazań dla tancerzy. 


10. Jeśli otrzymasz kosza. nie 0- 
brażaj się — tancerki zaś nie po- 
winny zbyt często szafować kosza- 
mı. 
11. Gdy zdarzy się czasem wypa 
dek, pęknie szelka od spodni, opa- 
dnie 'podwiązka, lub stanie się coś 
nawet gorszego, przestać natych- 


miast tańczyć, znalazłiszy zgrabną 
wymówkę. x 

„12. Nie prowadź w tańcu tancer- 
ki poza filary lub w ciemne nisze 
bez wyraźnego jej zezwolenia. A- 
men. 
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PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
USUWA KREM 


BENEGNINA 


znany ! wypróbowany środek do odświe- 
i żania i wydelikacenia cery. 
BENEGNINĄ mydło przetłuszczone, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 
usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele. 


Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. S 
Magister Jan Stencel, aptekarz 


główny skinad i wytwórnia 
Abteka pod Łabęcziem. Grusziądz Rynek 20, 


Czyste ręce 
i pończochy 


JASTRZĘBIE -ZDROJ 


~. (Województwo Sląskie) 


Solanka Jodo Bromowa 


Najsilniejsza R.dioczynna 
z Polskich Wód 
leczy skutecznie: reumatyzm sta- 
wów i mi:śni, ischias, zapalenie 
nerw ów, choroby kobiece, dziecię- 
ce (skrofuloza, krzywica), choroby 
kości i skóry, stany wyczerpan'a 
umysłowego i fizcz”ego. nerwicę, 
niedokrewgość, artretyzm (dna), 
katary dróg oddechowych. choroby 
serca. Kąpiele wow, solanKo- 
we, borowinowe, hydro i elelitrote» 
rapja (diatermia). Urządzenie nowo- 
czesne, Komiortowe. W łazientiąch 
ieża'nie, Sezon od I maja do l listo» 
pada. Całodzienne utrzymanie wraz 
z pokojem od zł. 8 do 12, Przeciętne 
Koszty 4 tyg. utrzymania i Kuaracji 
około 350 zł. Dziennie koncert. 


s a 25 groszy 
ażda gos odyni ão- 
rządzić może.Smaczny 
i pożywny dla dzieci 
zaste puje w zupełności 
drogie masło 


Drogerja Centralna 


ul. Stara 11 
i wszystkie składy 
uolonjalne. 


prady ongan nawala MiNajtańsze wyborowe 
się Zielonych Świąt 


zaleca się już teraz 
zamawiać (4097 | 
grobowce 


i pomniki 


owocowe poleca 


: ń Kolej poczta w miejscu. Komuni- które na czas usta- 
DLA kaeja z Katowie koleją i autobu- wione być mają, Wszel- Wytwórnia | 
KOLO ROWEGO sami, Wszelk. informacji udziela: Elda ALAMA ainis, Win Krajowych, 
Ko Zarząd KRanielowy. Na żądania kosztorys W G RUDZ1IĄ D z 
OBUWIA ii ) PSW Dworcowa 23/25. _ 
„ke rek J. Kostuchowski i Farby olejne 
EOS-WERK. Gdańsk. Grudziądz i wodne,wszelkie 


farby malarskie 
suche i rozrobi0: 
ne w pokoście, 

lakiery do pod- 


| tóg w s reg a 
ach, lakie 
Materace, kanapy |spirytusowe, pe. 
fotele, leżanki| | yy, 
najkorzystniej w 


spirytusowe, pę- 
w wielkim wyborze poleca: |[rrngrji Centralnej 


Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych 


4 
Swierki 
1. Picea argentea 
2. ,, alba 
3. «w excelsa 
4, „, Pseudotsuga Douglasie 
śliczne rozrosłe drzewka 40—80 em. 
wysokie, dobrze zakorzenione, sa- 
dzone z bryłką. polecam z mojej 


szkółki. Pomieważ transport kolejo- 
wy za drogi, uprasza się o samo- 


z A A W D 
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R 


MATERJAŁY na UBRANIA! 


H Damskie, męskie i dziecięce, ną płaszcze, palta i ko- 
i stjumy. Dodatki krawieckie do ubrań i piekny w wiel- 
a 
a 
| 
LJ 


kim wyborze. Materjałów damskich wielki wybór na PAPE 
suknie, kostjumy i płaszcze. Kamgarny na ubrania dzie w wielkim 


a 
a 
L] 
s 
a 
E 
s 
z 
męskie, wiosenne i letnie, kamgarny na fraki i smo- + 
(d 
R 
r 
£ 
a 


kingi. zr ak i surduty, koverkoty 1 różnę materjały 
, na męskie plr szcze, mate rjały na spodnie duży wybór. 
Materjały od najtańszych do najdroższych. 


SAR ky Ar, Grudziądz, ul. Lipowa 38 1 piętro odebranie. (4189 i ESY 
wejsc] 1 'nnskiego. V 2. t . 
U w AGA: każe Home sdi A rac mojei d decy A Fabr, materacy! mebli wyściełanych ul. Stara 11. 


| 


Dom. Radzyn, pow. Grudziądz. 
NEDZBUKENONNOKONNNSZONNNZEDEENUNZCZNANNEKE 0000000000000000000000000009 


i magazynach. gdyż sprzedaż w prywatnem m eszkanin. 


REFIR 


poleca 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


Lepsza Sprzedam Kto ; W. Czarnecka 
a Wolne posady rzedsiębiorstwo do- 6 Mieczarnia jj id 
mea rze Kawiarnia anda 
Czeladnika zyku, od zaraz po- Grudziądz. Lipowa 3. 


| sztywnej bie- 
lizny, Grudziądz, 


683]ut. Szewska 4, (303! Świetny interes 


ą 

wym i martwym in-|5 i 06 „0 KAZJOPOL Plisowania 
wentarzem. Żietmia|P9d nr. 698, a raj 22 arbowania 
pszenne, w tem wydzierżaw. Piotr] Przedaje za Dezcen|naj i o Wy- 
Vill ‘i od aii ogród zycji padl z. kosc) KM r powa Kalag a nezo oraz Sprzedam 

ajowoccwy. Do stacji owa 19. 1 białą sosnowa, ku $ 
(682kolej. 3 klm. Szkoła > chnie, meble poje- ainar E tako- 
w p peon, Cena ycze, maszyny do 
podług ugody. 
j ulski, Przęs a- 
p. Grudziądz. 


krawieckiego, na du-sznkiwana. Welke 
że sztuki poszukujejLipowa 1. 423: 
od zaraz. F, Rosii —— | 
ski, mistrz krawjieck |Dziewczyna 
Swiecie, ul. Klasz-j14—16 lat otrzyma ! 
torna 11. hatyohmiast paeje Miode 
AS w biurze. Zgłosże-jpsy hbernardyńskie 
Czeladnik 699nia Grudziądz ulica mia rasa, 6 tyg. 
krawiecki potrzebny|Radzynska 9 parterjną sprzedaż. - 
na duże sztuki od|PTawo. 696|Młyńska 10a. 


moje -83 morgowe 
gospodarstwo, z ży- 


Cena 14.009 zł Ofer- 
ty do Gońca Nadw. 


Fryzjer raz potrzebna Hotel s A 
obeznany z dobrem|Pomerski, Toruńsks|295k1em przęd:nieś- 
strzyżeniem  dąm |nr. 26. 6g:|ciu w bardzodobrym 
skiem może natych stanie; dwupiętrowy 


Mieszkania 
miast się zgłosić. lo czterech mieszka, 


l 
SAN" OR EA A 
obra starszą silę zaļi 2 służące potrzebne| | op oadania Ji piston Es. Spich-sje zaraz skromnie Wykaz 
dobrem uposaże 1 zerugą a lo sprzedania, wpła-|rzowa 21 t. pr. |umeblowan. pokoju ; ; 
Salón fryzjerski H pe Ę ad | DN Pr |, używaniem kuchn:|osobisty na nawisko| == wwasa 
aa”: Gzndkia. 13 A . Gońca Nad. f do Gońca Nadw.|Bronisława Śzslar- Warszawska 


ul. 3 Maja 21. 4236 ska, unieważniam. 
bia ok a 0: pracawnia kotóer 


Przybłąkał 
Pomocnik . 
zlarski 1 wow) się pies doberman.| ul. Solna 3 


AB Odebrać można za 
z dobrej rodz'ny po 
trzebni. Lesińsk! 


Pisania 


na maszynach 


najnowszych sy* 
stemów wyuczam 
szybko i tanio, 
Przyjmuje się 
także na kurs 
wieczorowy. 


Toruńska 7 Ill p. 


Dwie eksned. 
jentki 


2 służące 
umie,ące dobrze go- 
towac, mogą się zgło 
sic zaraz  „Jadło-|! 


: lajnia'* Groblowa 1 bieni 
Kościuszki 2. przerobienie 

ASP: z JA PA . starych, zarepiowa-| WyKonuję 
Poszukuje ; skro : ARE) jego. T b ed wełny i waty, wszelkie repera- 
syna uczciwych ro- “dobr. 6 p pi nie pa spri AA oann cie, mechaniczne | 
dzieów z dobrym WY-|-+5ra so modzielnic|FOSPOdarstwojiy * si lisowanie, pod gwarancja 


214 mórg dobrej zie- uf anoi m i AEAT Karbowanie| Warszawska 


timi, z żywym i mar- z ukaże pracownia 
65itwym inwentarzem. 


| A ) dimy mieszkalne 
Poszuk.posady $ 


jak maszyny do 
szycia i pisania. 
magnety, motory 
elektryczne i na- 
wijanie tychże. 

Man'a. Grudziądz 
Piac ramowy 2 


szkoleniem, który 
ma chęć wyuczyć się 
piekarstwa. L. Ko 
walski PiekarniaPa- 
rowa Radzyńska 20 
tel. 268. 4260 
Uczeń , 4243 
stolarski z uczciwej P oszukuje e i 
rodziny może sięlsię młodszego czło-|2 90:000zł. Knodel, 
zgłosić. Zakład sto|wieka: względ. star-|Grudziądz, Kwiato- 
Jarski Spichrzowa22 |szego ncznia z bran-| WA 13. 676 


Robotnik 
młodszy ponad 181a 
może się zgłosić 
Groblowa 21 


Ton, nyc są DA m < i i byłą giera solidne 
o sprzedania. Ta- j Franciszek, i szybkie. 
kiwa, jg ale La, dla|podwórze. Ożnieważniam. |. M-me Marie 

2 reflektantów. a + iTüszew. Grobla 18 


Grudziadz 
Ogrodowa 7, parter, 
w podworzu IÍ sień. 
wykonuje biustono- 
sze, paski, bandaże 
t gorsety dla ulom- 
nychprzerób i 
ireperacie, 


Korzystna okazia! 
Sypialnia komple- 
| tna (jasno dęb.) 
z piąwdziwym 
marm. i lustrem, 
iadalnia komplet. 
(ciemno dębowa), 
12 krzeseł! i zegar 
stojący, kanapa 
pluszowa czerw., 
oprócz tego kuch- 
nie, szafy, stoły. 
łóżsa itd. korzy- 
f stnie na sprzeda. 
Hala mebli 
Mickiewicza 24,27 
! | w podwórzu L p. 
69ilwislańsk, pod nr. 656,|Pl, 23 Stycznia 24. [Gońca Nadwiśl. 41814 0 2007 S i 


Rzadka okazja! 

powouu elioroby 
do sprzedania lub 
wydzierżawienia o 
właściciela wzorowo 


sa Nadwiśl.- nr. 698. Ep pepe 
olarów plvś 11.000|[Poszukuję 
Tanio hipot. Karol Brzuch Maszyny do szycia 


na sprzed. półszorkijw _ _ 2a. „Singera'* 
samodz., we wszyst-końskie, aparat do 


Krawcowa pod nr, 4280. 
w dom może się ż0|Cuklernik 
raz zgłosić MłyńskalC ukiernik 


19 1 ptr. lewo. € 
= kich gałęziach cuļpiwa z 2 kranam), „Junkersa“ 
Krawcowa 6%likiernictwa obezna-|koszyk dla rszezół |używany 
dobra na suknie wlay, poszukuje posa-różne farby malar-|Fryzjerów, 
dom zaraz potrzebnejdy. Oferty do Gończ|kie ul. Koszarowa 24|do sprzedania 
ul, Lipowa 68 1 ptr. nr. 692, arter. 679iska 27 
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KINO i 
APOLLO 


UWELUNORANERIEKANNNIINA R AEONAA WICEJ 


DZIS ! Największy, pah sa a ady o La 1 sj film sezonu! DZIS ! 


i m ; c2 
Syxzifon a zmmysiów”" 
99 J s: Pe 
najpiękniejsze arcydzieło genjuszu kinematograficznego ! Potężna symfonja namiętności ludzkiej i wielkiego 
pożądania, miłości i poświęcenia kochającej kobiety ! 


W rolach głównych : cudownie Greta Garbe m fe aj pó yć John Gilbert 
świata urodziwy 


piękna szwedka jasnowłosa 
Olśniewający przepych. Czarowne widoki. Cud techniki i gry. 


~ 


KUPUJCIE WYROBY 


t F MULLERSYN BOCUSZEWO 


firmy C. F. MULLER i SYN 
BOGUSZEWO-POMORZĘ. 


FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH 


ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 
ROK ZAŁOŻ. 1881. — TELEFON 1 i II. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Początek przedstawień o godzinie 
618.20. w niedzielę o godz. 4-tej. 


herbatę cejlońską 


„Japończyk” 


Polecamy 


„Gwiazda Japonji*. „Nadzwy- 
czajna”, „Nr. 17“ i w blaszane 
kach czerwonych oraz luzem 


Dom Wysyłkowy „POLMYD* 


St. Łotysz i SKa, Grudziądz 
ulica Pańska 25. Telef. 39. 


I DŹŹwigary 
w różnych rozmiarach, 
słupy budowlane, Koryta gliniane, papę 
dachową, smołę Kamienną, smołę drzewną, 
lepnik, wapno, cement. trzcinę sufitową, 
żelazo sztabowe, narzędzia rolnicze, okucia 
budowlane jak i inne narzędzia 


poleca wprost ze składn. po cenach konkurencyjnych 
. KOWALSKI 
wiaśc. firmy Müller & Kowalski 


Telef. 48. Plac 23 Stycznia 30. Telef. 48. 


4 
w wielkim wyborze po cenach bezkonkurencyj-, 
nych. Kamgarny ubraniowe i rypse-Kasha na 
Kostjumy z metra. Bielizna damska i męska 
modnych wzorów. Kołdry watowane, Koce, płó- 
cienka, wsypy po cenach fabrycznych. + = - = = 
Muśliny i woale prześliczne desenia. 


Łódzka Hurtownia 


Hugo Szmechel i Synobie ax. 


GRUDZIĄDZ, Wybickiego 2/4. 


MF 6 Solidnym dogodne warunki: w w 


<=. PEPEGE" 


iludowe ’ 


najtaniej 


PIEGI 


Magazynie 
js Xx WIEK áite płazy, opalen 
8 or Í i a znę, usuwa pod gwa- 
55 y J nie pozwala już urządzać w domu prania r Pte O {3 


starym, dawnym systemem. przy pomocy 
.. . balji, wanien 1 misek. 

Dziś osiąga się maximum wygody, energji 

i ezasu przez stosowanie patent. pralek 


„MARYSIA 


idealnie i łatwo. piorących bieliznę, nie 
niszcząc jej zupełnie. 
Tow. Przem. Handl. 
„Maszyny do Prania syst. T. Podoskiego* 
Warszawa, Świętokrzyska 9, tel. 311-86. 
Opisy i broszury na żądanie bezpłatnie. 
Przedstaw. na województwo Pomorskie 
Tow. Handl. Przemysłowe dawniej 


C.B.Dietrich i Syn Sp. z o.0. 
TORUŃ, Szeroka 35. 


„Axela“ krem od 
piegów pół Słoika 
2,50 zł. 1 sł. 4,50 zł. do 
tego mydło „Axela* 
1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw. 
> 3,50 zł, Do nabycia 
w następuj. droger- 
jach i aptekach : 
d. Rejewska. Brodnica, A. Wojnowski, Brodnicz 
wały Rynek 8, W. Balcerek, Jabłonowo, Centr. 
Drog. J. Scheerke, Jabłonowo, K. Sikora Nast. 
labłonowo, O. Abromejt, Grudziądz Toruńska 14 
W. Becker, Grudziądz PL 23 Stycznia. „Drogerję 
Bałtyk”, Grudziądz Lipowa 5. L. Ed. Hanczewski, 
irudżiadz Toruńska 10, D. Klimek, „Alchemja** 
Grudziądz Wybickiego 31, Jerzy Hasterman., dawn. 
Fr Kyser, Grudziądz, Rynek 12. A. Kotlenga, Gru- 
laiądz Mickiewicza 6, F. Lange, Grudziądz Chel- 
mińska 56, E. Nagórski, Grudziądz Mickiewicza 21 
Aptekarz, A. Dembski, Łasin Apteka pod Orłem, 
M. Kłosowski, Łasin Rynek 5-6, W. Ceynowa, Wej- 
herowo, Frane Mokwa Wejherowo. 


Sienkiewicza 8. £. 


wysokie ceny 


LI 
i na złoto, srebro, brylanty, platnyę. 
I obrączki, dewizki, 1 różną biżuterję. 


noże, łyżki, widelec, enkiernice, lich- 


tarże srebrne i łom iakowych. Zegar- 

Ki złote i srebrne, monety srebrne 

niemieckie i rosyjskie kopejki, Sztn- 
czne zęby całe i połamane., 


Pracownia Jubil. - Zegarmistrzowska 
wykKonuje najlepsze roboty 
po najniższych cenach. 


. . p 

ri ? 
lez się obcych języków. 
Miniaturowy słowniczek. Prof. A. Wrana = 
polsko-niemiecki ji niemiecko-polski. Cena 
2.— zł., z przesyłką poleconą 2.75 zł. 
biorck obcych wyrazów, spotykanych w książ- 
kach i pismach, objaśniający ich znaczenie 
i podający wymowę. Cena 1.50 zł., z prze- 
syłką poleconą 2.25 zł. 
0 Błędów Językowych, barbaryzmów, dziwo- 
lązów i kawdkwoców ze wszystkich dzielnie 
Polski zebranych, wraz ze słowniczkiem ʻi- 
koteż wzorkiem stylu urzędowego. — Ceu 
1.60 zł., z przesyłką poleconą 2.35 zł. 
owniczek ;kieszonkowy, niemiecko-polski i pol- 
sko-nienńccki, do użytku szkolnego i podrącz- 
nego przez Jerzego Klusa. Cena 5— zł, 


Udoskonalone maszyny dowyrobu: 


Dachówki cementowej - Pustaków betono- 

wych - Cembrowiny studziennej - złobów 

>, 1 +:  SŚłupów - Płyt - Rar $ *-: :-: 
poleca: FABRYKA MASZYN 


RZEWUSKI i Ska, Warszawa. ul. Ordynacka nr. 2. 


Zysk wytwórni betonowej w jednym r. wynosi ok. 
5.100 da 6.000 zł. _ Żądajcie cenników i objaśnień. 
3 z przesyłką poleconą 6.— zł. 


i | a 
MUNENTWUTNONNONUNOSANOCANNDONOCUNOCONNNOSENONZNESNONEEE | Niemiecko Ruski. UL prot, dr. Oskar 
EG Hecker. Cena 2.— zł., z przesyłką pol. 3.— zł. 


A. PAPIER, Grudziądz 


Mickiewicza ZI I piętro przy poczcie 


A i brzytew, nożyć i mh- 
Ostrzenie szynek do włosów, 
noży rzeżnickich itp.wyk. solidnie i tanio 


__18| 
„SANITARJA“. Saaz, 
Wytwornia protez wylionuje wszelkie 
aparaty ortopedyczne i protezy. 


PPZM i BN A łowniczek Nłemiecko-Francuski i  Angielsko- 
Fabryka pilników i szlifiarnia 


Esperancki. Prof. Heckers. Cena 3— zł, 
G.GEDE 


z przesyłką poleconą 4.— zł. 
Pol we Francji, najłatwiejszy i najpraktycz- 
w Grudziądzu, Tuszewska Grobla 54 
Telefon 155 


niejszy podręcznik do nauczenia się w naj- 
krótszym czasie języka francuskiego. Ut. 
przyjmuje pilniki i raszpie 
do nacinania. 


St. Żela-Zgórski. 
Bananausssnnnnsssanaaananun 


wszelkiego rodzaju, solidne wykonanie 
z długoletnią gwarancją; Specjalność: 
pokoje, jadalnie i sypialnie kupnje się 
na dogodnych warunkach tylko przy 


ulicy Groblowej 59 | Dlagiej 18; 


- Buchalterki za precz 


obeznanej z księgowością amery-| Antonina Dittmanówna 

kańską, poszukuje NA zaraz. Grudziądz, Wybickiego 43 
Oferty z odpisami świadectw i po- BZ A 

(EEC FÈ h s. poleca zdjęcia przy. świetle dziennem 

daniem żądanej pensji pod nr.15006a Swasdainażó: kidieia/dróki. 


Cena 1— zł, z przesyłka 


poleconą 1.75 zł. 
karbiec Wyrazów, uł. w języku polskim i espe- 
ranckim przez prof, dr. Oskara Heckera. 
Cena 2.— zł., z przesyłką poleconą 3.— zł. 
łownik polskiego i angielskiego języka. Ut. W. 
Kierst i prof. O. Callier. Cena S$— zł„ z 


przesyłką poleconą 9.— Zł. 

ownik Włosko-Polski i Polsko-Włoski, z po- 
daniem wymawiania, uł, Fortunat Giannini, 
BEE języka włoskiego Uniwersytetu w Kra- 
kowie. Cena 2.50 zł., z przesyłką pol. 3.50 zł. 


WE e b | | e Nerwowi, neurastenicy, 
najtańsze tylko cierpiący ni, drażliwikć: słabość woli, brak 
energji, melancholję, przesyt życia, bez- 
da Nr.11 w (af czynie S Stolarskim senność, ból głowy, wraźliwość nerwów, 
do Admin. Gońca Nadwiślańskiego. 1 ood przy ulicy Spichrzowej nr. 22.|sjedzjennice, nerwowe zaburzenia Serca 
w : paszportowe w */: godziny. Wejście z Gł. piam ga D. Volksbank |i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszu- 
p a AA AN znajduje sięna parterze Przekonaj się, nie nie kosztuje 


j METAR LSB czynny od 8 do 6. (41521 . a napewno kupisz. 


rę Dr. Wejsego słabość nerwów. — 
Dr. Gebhard i Ska., Gdańsk 514, 


s 


a 


Pierścionki z brylantami. rubinami oraz 
:-: różnemi kamieniami kolorowymi- :=: z ZP dka Wiat 2,50 
Zegarti Zote srebrne na rętię f-y , B = Pr! fildek PERE 4.00 
A „Omega „Cym « „Tawanas'„Watsch' p = Gisik pry węży e » . 
Zegarek damski zioty anker, werk - : E eo oau, 
carski, 60 ziotch do 150 siolych. v cz =. Fraai Baa 2 
Kolczyki brylantowè. aneii Beckera = gó s ad 1 1.30 
í po cenie fabrycznej. Z f A, 
Skarpetki męsk'e 
Pracownia Jubilersko-zegarmistrzowska z niciane, Dario trwałe 1.30 
Firma B. PAPIER GRUDZIĄDZ E Skorpatki męskie 
ulica Mickiewicza 21 I piętro przy poczcie. > modne desenie . ^ . . 1.35 
KUPUJĘ POŁAMANE ZŁOTO, SREBRO i BRYLANTY Skarpetki męskie 
: jedwabne . . . . . . 1.90 
= Skarpet:i mesije 
we * AUT ania Dua AT | jedwabny flor . . : . 2.50 
BACZNOŚC z akc Źródło H à p *5H.PŁACHTA 
|rotosrae, pustportowe na. pezietanim zakupu ha A jVIEISAN dia mężczyzn. || Grudziądz, Stara 1719. 
! rah p de intrige Ae eo 2 9o: go rodzaju Znakomity śródók wźmaćniający przy ję 


Str. 12 „GONIEC NADWIŚSŁANSKI* czwartek, ama 10 maja 1928 r. Nr. 108 


| 


akene Ph owe "Lech Sżewcki | 


y LJ . “~ . LA | a | 

i NE aa day e Kąpieliska i letniska Światowej Słaby 
h Lil wiada za dział niniejszy w Grudziądzu A i 
; nadsekretarz miejski s.» M6 - ORT DE A PARE d 
Dam. Raczkowski w Grudziądzu. Szan. członkom i innym kolegomi T | 


ilo wiadomości, że w piątek, da li bm. 
o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się 


Ogłoszenie. sA paa Pia Domivikowkiego, ulica 
Na podstawie zarządzenia Mini- ZEBRAN I E 


A Rolnictwa z dnia 21. III. na którem wygłosi pozamiejse , mówe a ją 
1928 r. L. dz. 1168/28 W. II. w spra-|wykład o nowoczesnym sposobie. wyro- 
wie zwalezania nosacizny u koni,lbu obuwia ti. o -systemie klejonym, 


wzywa się wszystki:b posiedziciai: Wstęp bezpłatny. 4-488 

zoni i Ó ZWI azat. 4 

konii miRÓW O. pązwieki. 4 poer) | BIURO PENSJONATÓW PESTALOZZI 
| (Federation internationale des Pensjonats Europeens) 
|l 
| 


Pensjonaty, internaty, kolonje dla dziewcząt ichlopców | 


Cena z całkowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 
| dla dorosłych 150.— sz. fr., Która na 4 letniska przy ty- 
godniowet zmianie ważną est. Referencje od przeszło 

100) rodzin.  Żądajcie prospekta (porto dołączyć). 


i 


kową literą ód A—M do przędsta- 40000000000000000000000000% 
| Budapeszt V. Alkotmany-strasse 4. I. 


ion; i A A E 
wienia koni i mułów w wieku od 2 PIERWSZORZĘDNY 
Telefon: Lerez 242—86. 


miesięcy w dniu 11 maja rb. o godz. 
1-ej na dziedzińcu przy rzeźni ZAKŁAD FRYZJERSKI 


miejskiej, a w dniu 12 maja rb, o DAMSKO0-MĘSKI 
godz. 1.ej od litery N—Z. 


Nic zastosujący się dc powyż: | A. PINNO 


szego zarządzenia będą w myśl oho 


Kąpieliska i letniska:; 


W Węgrzech: Budapeszt. Siofok, w Szwajcarji: Genewa*, Lau- 
| sanne*, Neuchatel*, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz, 


wiążujący rzepisów i i i 'AÀ p: d ć MORE , š 
ei nap Aa A per n i, SIENAJEWICZA4 | we Francji: Paryźż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains | 
Grudziądz, dn. 8. y 1928 r. » WYKONUJE WSZELĘ PRACE drenoble*, Evian, (jezioro Genewskie), Chamonix nad francuską 
126a) : Prezydent miasta DELL ORODZĄ CE W ZARR. Riwjerą: St. Raphael, Cannes, Nizza*, J uan-les: Pins, Monte-Carlo, | 
R Włodek. Age PCT | Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 
OBÓZ WOTAN AAA LOKRZADZUNRY WEDŁUG | Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric- 
Koniec diala orlosreń urzedowych|$ NAJNOWSZYCH PRZEPISOW | cione, Rzym”, Neapl, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń”, Zel- 
220000000600 0000006000000608| am-See, Linz”, Insbruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji: 
Roczne Walne Zebranie SOBELEDENUKUWESEENEBEZNNOBKU || Ostende, w Afryce: Algier, Tunis.. 
Polsk. Czerwonego Krzyża Oddział w Grudz ądzu Nowootworzona | 
odbędzie się Miejscowości ozńaczone gwiazdką. są stałymi internatami i kolòn- 
dnia 10 Grudziądzka Fabryka Luster jami dia chłopców i dziewczat (także dla «orosłych) otwarte przez cały rok, 
nia 10 maja br. o godz. 6 wiecz. i Szlif ia Szki , AC i r ; 
na sali Rady Miejskiej Ratusz I ziitierniāa dzia wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipcu, sierpniu 1 wrześniu. 
y '|Grudziądz, ulica Kilińskiego Dla towarzystw (25 50 proc.) zniżki. Bezpośrednie wagony (Sle- 


pingi). Cena w interpatach podczas roku szsolnego (ou 15 września) 110 sz. fr. 


Wszystkich członków i sympatyków|przyjmkie zamówienia na robóty lustrza- 


o liczne i punktualne przybycje uprzej-|no -szlifierskie. :: Akuratne wykonanie. H miesięcznie. 
mie uprasza HE Ceny konkurencyjne! baj 
ZARZĄD. PTTLLLI LLL LLLLLILLILCL"LI M miina ZE nna 


Telefon 220 i 284 w RGUDZIĄDZU, UL WYBICRIEGO 39 Telefon 220 i 284 


__ (w gmachu własnym) 


Przyjmuję i UDZIELA 

wieże mor ye AASE OS Instytucja bankowa | pożyczek oks, Se DANAE , " 
od jednego złotego po- użyteczności publicznej ž ZZA pf ra" Jach 
OWI CHAE - DRAWZIE ści il J wszelkie czynności w zakres ham 
oai POVA, 0. PEWNO3C:  DUDMALNTT. Kowości wchodzące. - - - = - = * 


DaF w Odkładów oszczędnościowych do sumy Złotych 5000,— niepotrąca się podatku skarbowego. "GRE 


— 


a OWO OWO WOW 


Salon obuwia | Pończochy 


| Urzędnikom i wojskowym na raty. 


OKazyjnie nowa biżuterja! 


Taniej jak wszędzie według najni*- 
szej kalkulacji i z pierwszego źródła 


"uga? Jerzy Vetter EE] 


3 Bawelniane 
wzmocniona stopa.. . 1.00 


przedwczesnem osłabieniu += nieprzębyty PAY O NENS 
w Stolarni Ogrodowa 5.|w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca | —————— i 


Wszelkie zamówieni , ` natychmiast. 60. porcji zł. 12,50. Prospekt i 
mówienia wykonuje fachow: w załącz. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk 453. oglncsoteie 


SE A 0000000000000000000000000000 W GOŃCU Nadwiślańskim! 


Zakład f rafji S 
GRUD. PR estret "= EA 


Rok zał | Wykon. się także ama- 
1901. 


torskie prace fotogr. 
m — 


jg Średni yz „podźlecnie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
Ocówewiw KOLMAN 17 jak. > zę; AR nie 8,58 zł. w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.: zagranicą równowartość 4,75 zł. mies.. 14.25 zł. kwartalnie ` 
Po aruia iE arnai BoM ANS a milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej. wśród tekstu 50 groszy. przed tekstem 1.00.zł. Drobne ogłoszenia sło- 
pd ada, 4 gin rm Pera rzy AAA Soy pa poszukujących pracy 50% zniżki. Przy: częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
obowiekuie - Adutiaiswacię do. beźpialie zeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
odpon. L. Dolitaki w Orudziadzu Bodo, go powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 

i aktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcia nie zwraca. Nakł. własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiezo w Grudziadzu. 


Komunalna Kasa Oszczędności pow. Grudziądzkiego 


OMA AAAA 


